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Przed wyborem Prezydenta 
Elekcia w Sejmie •• Przysięga na Zaniku 

Przy pracy 

V gmachu sejmu czynione są 
Już ostat-nie przygotowana do ma 
Jącego s e odbyć w pon edzialek 
o godz. 1 I-ej przedpołudniem Zgro 
Biadzenia Narodowego, aa którem 
nastąp wybór nowego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Na trybunie widnieje urna, do 
. kórej składane beda przez człon
ków Zgromadzenia kartki z naz
wisk em kandydata podczas glo
sowania. Dokonano pozatem ści-
łłego podziału miejsc, ustalono wre 
szcie ilość biletów, jakie wydane 
zosłaną d!a publiczność1. Ilość 
tych miejsc została znacznie ogra
niczona. 

Jeśli chodzi o galerie to kance
laria' sejmowa rozDOrządza jedynie 
160 miejscami s^edzącenr. M:mo 
tak znacznie wprowadzonych o-
Kfarrczeń nowym zamówieniom 
na bilety wstępu niema wprost 
końca. 

Jak widać, z tego. zainteresowa
nie Zgromadzenem Narodowem 
wśród szerokiej publiczności jest 
bardzo duże. 

Jak sie dowiadujemy kancelaria 
sejmowa w chwili obecnej przygo
towuje zaproszenia przewodniczą
cego Zgromadzenia Narodowego, 
marszałka Sejmu o. Switalskiego 
do członków zgromadzenia na dru
gie posiedzenie Zgromadzenia Ni-
rodowego które odbędzie sie we 
wtorek dn. 9 b. m. najprawdopodob-
r ei na Zamku. 

Na posiedzeniu tem nowoobrany 
Prezydent Rzplitei złoży przysię
gę. 

Niepoczytalny 
wybryk 

W związku z decyzją prezy
dium klubu B. B. postawienia 
ponownej kandydatury prof. 1-
gnacego Mościckiego na Prezy
denta Rzplitej, wielu posłów i 
senatorów, zamieszkałych na 
prowincji, otrzymało zawiado
mienie. że udział ich w Zgroma-
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Stanowisko Polski wobec N emiec 
według opinii dziennika genewskiego 

GENEWA, 6.5. „La Suisse" zamiesz
cza dziś arty-fcuł o rozmówi* kamde-
cza H ttera z min. Wysodtra. 

DzieMk przypomina, że Polska po
kazała w związku z rewolucją h tle-
rowska i z propozycją dyrektoriatu 
europejskiego zimną krew i dalą do
wód. ie nie boi sie N:emiec. 

„Swadom* swej siły stanowisko 
Polski — pisze „La Suisse" — zrobiło 
wrażenie w świece. Najlepiej za« zo 
stało zrozumiane w Niemczech HiHer 
irozjimiał. że Jeżełi pragnie skonsiJdo 
wać swe dzieło wewnętrzne, nie może 
prowokował Polski. 

Z chwila, gdy kanclerz nienrecki o-
Sw udczyl gotowość utrzymania poliiy-
k' Rzeszy w ramach traktatów Polska 
ne ma powodu odrzucać negocjacji. 
eembardz ej, ie'w sprawach, które ma
ją być dyskutowane Jest ona stroną 

żądającą, W szczególności co sie ty
czy mniejszości i spraw gospodar-
czycn. 

Co se tyczy granic, sytuacja Jest la 
sna: skoro rozmowy mają być utrzy
mane w ramach traktatów. Jedyną spra 
wą, któraby mogła być dyskutowana, 
Jest sprawa ułatwień tranzytowych. 

„Jeżeli kanclerz Htler — kończy 
dziennik — mówi o woli pokoju, Pol
ska może odpowiedzieć, że oddawna 
dala Jej dowody, posuwając się aż do 
zaproponowania Niemcom paktu nie
agresji, na co Niemcy nawet ne odpo 
wedziały. Jeżeli w ec nawiązani* kon 
taktu. Jakie ma In rtrejsce w środę nie 
Jest ze strony Hitlera tylko demonstra 
cją i nastąp ą po niem szczere rokowa 
na, to ze strony Polski nie bodzie 
przeszkód. 

Sens rozmów polsko-nemieck eh 
w oświetleniu pólurzędówek berlińskich 

BERLIN, 6.5. Póloticjalna „Deutsche 
Diplomadisch - Poiittsche Korrespon-
tfenż" zamieszcza dłuższy artykuł p.t 
„Niemcy a Polska", w którym, wska
kując m. tai. na częste tarcia na granicy 
eaznacza, że Niemcy świadome są te
go. że postanowienia terytorialne trak
tatów pokojowych również tam, gdzie 
prowadzą do ciężkich nieporozumień. 
nie mogą być zmienione z dnia na 
dzień. 

Pokojowe osiągnięcie rewizji,, pól-
iolieialny organ nazywa uprawnionym 
i opartym na statucie Ligi Narodów 
postulatem, który jest jednak równo
cześnie zadaniem obliczonem na dalszą 
metę. aż do jego realizacji w Interesie 
pokoju równie niezbednem zadaniem 
jes: możliwie znośne ukształtowanie 
cię wzajemnych stosunków co tylko 
dale się osiągnąć w ramach obecnego 
sialus quo. 

Oświadczenie kanclerza miało na ce
lu przeciwdziałanie niepokojącemu zao 
strzaniu się stosunków polsko - njemiec 
kich. Autorytatywne zapewnienie kan
clerza. że rżad Rzeszy zamierza obra 
Cać się ściśle w ramach istniejących 
traktatów, zawiera. Jak zaznacza 
^Deutsch. Dlpl., Połit. Kor." odrzuce
nie wszelkich planów, które podnieco
na fantazja imputowała nowemu reżi
mowi w Niemczech. N.emcy oie myślą 
C żadnych awanturach i widzą swój in
teres również na wschodzie, iwe w za
machu, ani w Inwazji, lecz w pokoje-
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we! I lojalnej współpracy. Temu też od 
powiada życzenie, wyrażone przez kan
clerza w sprawie beznamiętnego trak
towania obustronnych interesów, ży
czenie które daje wyraź niemieckiej 
gotowości do porozumienia. 

Bajki o „Drang nach osten" Jako o 
wojennem dążeniu do ekspansji nie
mieckiego nacjonalizmu, nie mogą po 
tych oświadczeniach znaleźć wiary. 
Dalszy rozwój stosunków pomiędzy 
Polską a Niemcami" — pisze póloticjal
na agencja niemiecka — zależeć bę
dzie od tego, czy rząd polski z tą sa
mą otwartością przyczyni się do od
prężenia. 

Wypowiedzenie się Niemiec ponow
nie za przestrzeganiem traktatów i dą
żeniem do rewizji tylko na drodze po
kojowej „Deutsche Drpł.-PoKŁ Kor." 
uważa za rzecz samo przez się zrozu
miałą dla każdego, kto śledzi bezstron
nie rozwój niemieckiej polityki zagra
nicznej. Natomiast odnośne oświadcze
nie polskie stanowi zdaniem korespon 
dencji poważny postęp. 

Taka normalizacja stosunków pomlę 
diy dwoma wielkimi sąsiadującymi 
krajami byłaby w czasie, kiedy piętrzą 
się poważne troski i zagadnienia, cen
nym czynnikiem bezpieczeństwa i zau 
tania. 

Dłuższe wywody w tym samym du
chu ogłasza również „Boersen Ztg." 
w artykule p. t. „Sens rozmów nie
miecko - polskich". 

Saara się broni 
przed prowobac 

^•ARYŻ, 6.5. Komisja, rządzą
ca terytorjum Saary złożyła w 
Landeśracie (izba doradcza wy
brana przez ludność) projekt za
rządzeń o zakazie zwoływania 
pewnych zebrań lub urządzania 
pochodów, noszenia uniformów 
-przez członków stowarzyszeń 
politycznych it.d. Zarządzenia te 
przewidują również prawo roz
wiązywania stowarzyszeń o cha
rakterze politycznym, zawiesza
nia dzienników oraz prawo prze 

ami hitlerowców 
jęcia wszystkich funkcyj policyj
nych przy pomocy policji lokal
nej. 

Komisja rządząca motywuje 
potrzebę wydania wymienionych 

j zarządzeń faktem, iż na terytor
ium Saary miały miejsce w cza
sie od i-go kwietnia do 3 maja 
poważne zajścia, w następstwie 
których wytoczono 258 spraw 
sądowych, w tem 112 o spowbdo 
wanie poważnych obrażeń cie
lesnych. 

dze-niu Narodowem jest zbędny. 
Zawiadomienie to rzekomo 

wysłać miało biuro Sejmu, któ
re w swym ofcjalnym komunika 
cie, jaki wydano wczoraj, 
stwierdza, iż jest to oczywiście 
falsyfikat. 

Koła polityczne apokryf ten 

nazywają prowokacją, który, je
śli chodzi o kwalifikacje prawne. 
jest zamachem na Zgromadzenie 
Narodowe. 

W ostatniej chwili iifopmuja 
nas, iż władze śledcze są już 
na drodze do zdemaskowana 
sprawców tego czynu. 
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Wezmą udział w Zgromadzeniu 
posłowie Chłopskiego Stronnictw* ludoweqo 

Klub poselski Chłopskiego Stron
nictwa rolniczego uchwal I — jak s ę 
dow adujemy — wziąć udział w 
Zgromadzeniu Narodowem. W uchwa 
le swej klub głosi, że w elekcji obecne 
go Prezydenta prof. Mościckiego bra
ły udiziaJ stronnotwa: P. S. L. Past, 
P. S. L. Wyrwolen e, Stronnctwo 

Chłopskie, P. P. S., Ch. D. N. P. R. I 
inne, a więc przedstaw ciele lewicy i 
demokracji polskiej, a także mas ludo 
wych. 

Wobec tego klub Chlopskogo Stron 
uictwa Rolniczego wyraża ufność, że 
i w obecnej elekcji wezmą udział te 
same stronnictwa. Prezydent Ignacy Mościcki przy pracy w gabinecie swym na Zamku. 

Polski lot na polskim aparacie 
Może nareszcie zdobędziemy Atlantyk! 

W Warszawie utrzymuje się 
w dalszym ciągu pogłoska, iż 
kpt. pilot Skarżyński, który wy
ruszył na podbicie rekordu dłu
gości lotu do Afryki, przy sprzy
jających okolicznościach zamie
rza dokonać przelotu przez A-
tlantyk 

od St. Louis do wybrzeża 
Brazylijskiego. 

Mimo, i i pogłosce tej już raz 
zaprzeczono, wskazując na nie
pomyślne warunki atmosferycz
ne, panujące nad Atlantykiem, 
wczoraj otrzymano w Warsza
wie od kpt. Skarżyńskiego wieść, 
którtb - • > , . - . 

pośrednio • 
pozwala przypuszczać, - iż lot? 
nik nasz nie porzucił myśli o moż 
liwości przelotu przez Atlantyk, 
wypróbowawszy maszynę, na 
której wyruszył na podbój re
kordu. 

Wieść, o której mówimy, to 
lakoniczny, a przecież bardzo 

wymowny telegram, 
jaki wysłał kpt. Skarżyński w 
kilka godzin po wylądowaniu w 
St. Louis z Senegalu do Aeroklu
bu Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie. 

Telegram ten brzmiał: 
„MASZYNA DOSKONAŁA, 

SKARŻYŃSKI". 
Co ten telegram znaczy? — 

pytamy fachowców. 
— Ta przesłana w drodze tele

graficznej ocena wartości samo
lotu, na którym kpt. Skarżyński 
przebył dotychczas 6.300 kim. 
— brzmi odpowiedź — jest naj
piękniejszą pochwałą dla kon
struktorów RWD 5-bis inż. Ro
galskiego, Drzewieckiego i ś. p . 
Wigury. 

Samolot wykazał 9woją wyso 
ką klasę zwłaszcza na etapie po
między Lyonem a Casablanką. 
Pogoda na t ym odcinku była fa
talna. 

Gwałtowne burze wiosenne, 
deszcze, chmury 

gnane nawałnicowym wiatrem 
na wysokości 100 do 150 mtr. 
nad powierzchnią morza. Prze
ciwny wiatr szalał z taką siłą. że 
niekiedy szybkość samolotu spa 
dała do stu kilometrów na godzi
nę, zamiast normalnej stu sie
demdziesięciu pięciu. 

R W D 5-bis, prowadzony wy
trawną ręk,ą-kmt. Skarżyńskiego. 
dzięki znakomitej swe) budowie i 

Ek*pa polska 
na audfencii u 0"ca ś w . 

CITTA DEL VATICANO. 6.5. 
Wczoraj Ojciec św. przyjął na 
audiencji ekipę polską, która bra 

ła udział w międzynarodowym 
konkursie hipicznym w Rzyme . 

Holanda prowadzi 2:1 
po porażce pary Tłoczyńshi — Hebda 

HAO.A 6.5. — Telefonem od 
własnego korespondenta. — W 
drugim dniu gier tenisowych o 
puhar Davisa pomiędzy Holan
dią i Polską — został rozegrany 
double. Barwy Holandji repre
zentowali Diemer - Kool i TJwn-
mer, Polskę Hebda i Tłoczyńsk . 
Mecz zakończył się zwycię
stwem Holandji 3:6, 6 :1 . 6:2. 
i 6:3. 

Pierwszy set, wygrany przez 
Polaków, wykazał bardzo dobrą 
grę i zgranie naszych doufoli-
stów. Szczególnie Tłoczyńsk; za 
demonstrował pięteią taktycznie 
i technicznie grę. 

W przerw ; e spadł obfity 

deszcz; mokry plac i mokre pił
ki — zntieniły do niepoznania 
waruroki meczu, do których n e 
mogli dostosować się ani Tło-
czyń9ki, ani Hebda. 

W rezultacie — trzy następne 
sety przegraliśmy lekko, ustępu
jąc znaczne przeciwnikowi. 

Z całej czwórki najlepiej grał 
Tłoczyński, a następnie Diemer-
Kool. Hebda — beznadziejny, po
pełniał szereg błędów nie do u-
sprawiedllwienia. 

Po drugim dniu — prowadzi 
Holandia 2:1. Jutro grają: Tim-
mer — Tłoczyńsk' i Hebda — 
Hughars 
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Kradzież funduszu Olimpijskiego 
przez b. k erownlka kancelarii Z. Z. 

Podana przez wczorajszy „Do 
bry Wieczór" wiadomość o de
fraudacji. dokonanej w Związku 
Związków Sportowych — wzbu 
dziła w sferach sportowych zro 
zumiałe zainteresowanie, szcze
gólnie, że w notatce użyto wy
rażenia „jeden z wyższych dyg
nitarzy". 

Tymczasem — po sprawdze
niu na miejscu — okazało się, że 
sprawa miała przebieg następu
jący: 

W dniu 5 maja nowoobrany 
skarbnik zarządził kontrolę i 
przejecie ksias buchalteryjnych, 

któremi opiekował się p. Czyż, 
kierownik biura Z. Z. W odpo
wiedzi na to p. Czyż zgłosił się 
do urzędu śledezgo i zameldo
wał, że z funduszów, zbieranych 
na najbliższą olimpiadę w 1936 
r. w Berlinie — przywłaszczył 
sobie parę tysięcy. Oczywiście, 
po takim meldunku b. kierownik 
kancelarii znalazł się w aresz
cie. 

W dniach najbliższych — Ko
mitet Olimpijski 7 Związek Zwią 
zków przeprowadzą dokładną 
rewizję ksiąg, która pozwoli na 
ustalenie brakującej kwoty. 

niezawodnej pracy silnika 
wyszedł zwycięsko z tej cięż
kiej próby. W dalszym locie 
musiał spisywać się równie do
brze, jeśli kpt. Skarżyński uznał 
za konieczne telegraficznie prze
siać do Warszawy wyrazy gorą

cego uznania dla samolotu, a 
więc dla jego konstruktorów i 
wykonawców. 

Czy ten telegram nie znaczył 
coś więcej — odpowiedź mogą 
przynieść już najbliższe godzi
ny. 

Fasco wysłannika Hfera 
W Londyn e nie chcą przylać p. Rosenbercra 

LONDYN, 65. — Szef biura po
lityki zagranicznej hitlerowców I 
redaktor „Volkischer Beobachter". 
Rosenberg przybywa jutro do Lon
dynu. Prosi) on przez ambasad? 
niemiecka o przyjęcie ko przez pre
miera Mac Donalda, wicepremiera 
Baldwina i ministra sfTraw zagrani
cznych Simona. 

Minister Simon Jest chory I wi
dzenie się z nim odpadło samo przez 
się. 

Premier Mac Donald odmówił 
)*( 

przyjęcia Rosenberga. Wreszcie 
wicepremier Baldwin nie udzielił 
narazie odpowiedzi, aczkolwiek Ro
senberg prosił o rozmowę z nim nie 
iako z członkiem gabinetu 1 wice* 
premierem, lecz jako z leaderem 
stronnictwa konserwatystów. --.-?-

Wizyta Rosenberga wywołuje w 
Londynie zrozumiale zainteresowa
nie. albowiem przybywa on tym ra
zem jako specjalny delegat Hit
lera. 

Nowe ultimatum 
z groźbą bombardowania 

SZANGHAJ. 6.5. — Japończycy 
w piśmie wystosowanem do do
wództwa wojsk chińskich w Pei -
Tai - Ho. domagają się zneutralizo
wania strefy oomiędzy rzekami 
Lnan - Ho i Szi - Ho. t. j . obszaru na 
południe od Szin-Wang-Tao. 

Japończycy przytem grozić mają 
w razie nieprzyjecia przez Chiny 
tego warunki) Donownem bombar
dowaniem z samolotów okolic Pei-
Tai-Ho. wzmocmonem przez arty
leria morską. 

Mandżukuo domagać się ma nad
to uznania rzeki Szi-Ho jako grani
cy państwa oraz rozciągnięcia kon
troli nad okręgiem Szan-Hai-Kwan. 

LONDYN, 6.5. — Z Charbina do
noszą. że Japończycy wznowili 
dziś ofensywę na południe od Wiel
kiego Muru. 

Tutejsza iapońska misja wojsko
wa oświadcza, że Japończycy tym 
razem nie cofną się przed zajęciem 
Pekinu i Tien - Tsnu. o ile położe
nie strategiczne będzie tego wyma
gało. 

Propozycja Japonii 
o rokowaniach z Sowietami 

LONDYN, 6.5. — Z Tokjo dono
szą. że Japonia zaproponowała od 
bycie w Tokio wspólnej konferen
cji sowiecko - Japońsko - mandżur 
sklei, celem zlikwidowania niepo
rozumień w związku z rzekomem 
zagrożeniem interesów sowieckich 
w Mandżurii. 

Wśród zaeadnień, takie maja bvć 
orzedvskutowane na kon-ferencii. f 
guruje sprawa wschodnio - chiń
skiej linii koleiowej. incydenty gra 
niczne w okolicach stacji Pogra-

nlcznaja oraz prawo żeglugi po 
rzece Sungari. 

TOKJO, 6.5. W czasie rozmowy 
7 ambasadorem japońskim w Mo
skwie zastępca komisarza ludowe
go spraw zagranicznych podkre
ślił. iż Sowiety pragną możliwie 
szybkiego załatwiania sooru o ko
lei wschodnio - chińska 1 dodał, ii 
niesłusznie Japonia twierdzi, że 
sorawa ta winna bvć uregulowina 
oomiędzy Sowietami a oaństwem 
Mandżuko bez oglądania się na Jar 
nonie. 
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Świętokradcy w koścele na N Bródnie 
p e s policyjny wytropił złodziei 

Zakrystian kościoła parafialnego 
Matki Boskiej Różańcowej na No
wem Brudnie (Biatołęcka 38), Ju
lian Studziński, otworzvszy wczo
raj o godzinie 6 rano kość 61, stwter 
dził ślady gospodarki świętokrad
ców. 

Przy wybitem oknie kościoła sta 
ła od wewnątrz drabinka, drugn 
większa, oparta była o chór; 3 
skarbonki do ofiar, zawierające o-
kolo 10 złotych, zostały rozbi'1; ' 
opróżnione. Gabloty przed wielkim 
ołtarzem były otwarte, lecz wiszą
cych w nich wotów srebrnych i kv 
rali nie ruszono. 

Złodzieje zostali Drąwdooodobnte 
snloszeni i uciekli orzez okno. 

Proboszcz Darafji, ks. kan<>n:k 
Stefan Roguski,-zwrócił sie ni3-
zw'ocznie do oolicii. Na mieisce 
przybyli wywiadowcy urzędu śled
czego z psem policyjnym „Harpu 

nem", który przesadził parkan 
cmentarny i biegnąc przez pole, do
tarł do domu przy ul. Kiejstusa 15, 
wskozyl bez wahania do wne ;rza 
i rzucił s e na zamieszkałych tam 
braci Józefa i Micha'a Pawlak Hv. 

Badani nie przyznali sie p r a w 
dzie do przesteDstwa, ale odciski 
nalcówi pozostawione ną szybie 
kiennej. zdradzPy ich. OBaj zesrali 

jresztowani i przekazani do dyspo
zycji prokuratora. 

Przed oaru dniami na terenie t>łe* 
banii przy kościele Mi'k ; BosViej 
Różańcowej dokonano również zu
chwałego włamania. Z'odzie'e do
stali sie również przez biuro towa
rzystwa comocy biednvm . Ca-\-
tas" do mieszkania prefekta gimna
zjum miejskiego (Odrowąża ffl), 
ks. W'klora Skalskiego i ski-sfl na 
szvne do pisania wartości 600 zło-
tycJ> 
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Szanse polskiego lotu przez Atlantyk 
od Czarnego Udu Afryki d i brazylijskiego wybrzeża Ameryki Polutniowej 

Uzupełniając dumesicnw nasze na 
1T. 1-ej zamieszczamy poniżej m-
fcraiacje, dotyczące możliwości prze 
Iciu przez Atlantyk z wybrzeża a-
frykańskieso (Senegdu) do brzegów 
Południowej Ameryki, Jaka lo drogę 
może sobie obrać polski pitol kpt. 
Skarżyński. 
2 9 8 5 - 3 1 9 « kim 

Najkrótsza odległość pomiędzy 
Czarnym Lądem a Południowa A-
Bieiryką wynosi 2985 kro. Jest to od 
ległość pomiędzy cyplem Przyląd
ka Zielonego (koło Dakaru) a latar
nia morska Cap Roque w Brazylii. 
Natomiast odległość pomiędzy St. 
Louis, a portem Nadal wynosi 3190 
lem. Ma całej tei ogromnej prze-

' strzeni niema ani jednej wyspy, na 
której byłoby możliwe lądowanie 
samolotu. 
W odległości około 2000 km. od wy 

brzeźy afrykańskich i 40 km. na po
łudnie od linji, łączącej St. Louis i 
Natal, znajdują siej coprawda wy
spy Rocas S. Paulo, ale sa to wiei-
kie złomy skalne, wyłaniające się 
z bezmiaru wód Atlantyku i terę. 
nów nadających się do lądowania 
pa tych dzikich, bez śladu rośilnno-
Jci skałach, niema zupełnie. 

Najlepsza pora 
przelotu 

Najlepsze warunki meteorologicz
ne dla samolotów dążących od wy
brzeży Afryki ku Brazylii, panują 
w miesiącach styczniu i lutym (w 
tym okresie dokonał przelotu PoK 
Atlantyku frzymotarowy samolot 
francuski „Afc eu Ciel" i lotnik an
gielski Mollisson na Moth"cie), gdyż 
•w łych miesiącach ma największy 
załięg i sile passat północno -
wschodni (WE), który wieje pra
wie dokładnie A kierunku lotu. 

W następnych miesiącach dolna 
granica passatujjółnocno - wschod
niego przesuwa się coraz bardziej 
ku północy i to w tak szybkiem 
tempie, że gdy w kwietniu lotnik 
ma wiatry przychylne na przestrze
ni około 1.800 kim., w w maju już 
łylko na przestrzeni 1.000 km., je
dnocześnie rozszerza się pas ciszy 
i przybiera na sile passat południo

wo - wschodni (SE) wiejący prosto
padle do trasy latu, a wiec znoszą
cy samolot ku północą " zachodo
wi, przez co zmniejsza się znacznie 
szybkość lotu. 

Mai — okres 
huraganów 

W marcu zaczyna się w tej czę
ści Atlantyku pora deszczowa, za
znaczająca sie w strefie ciszy bar
dzo obfitemi opadami. Maksimum 
tych opadów przypada, jak we 
wszystkich, krajach podzwrotniko
wych, miedzy godziną pierwszą a 
drugą w nocy. Wtórna fala ulew
nych deszczów przychodzi w go
dzinach popołudniowych. 

W maju pojawiają sie na prze
strzeni St. Louis - Natal pierwsze 
huragany. Liczba ich w następnych 
miesiącach stale wzrasta, osiągając 
najwyższą wartość cyfrową we 
wrześniu. W początkach maja na
potkanie takiego huraganu jest ma
ło prawdopodobne. 

W passacie północno - wschod
nim mogą się zdarzyć nawałnice, 
dość słabego natężenia jednak, 
spowodowane wtargnięciem zim
nych mas powietrza polamo - mor
skiego. W roku bieżącym możli
wość takich nawałnic jest dość du
ża, gdyż w drugiej połowie kwiet
nia cały Północny Atlantyk aż po 
Azory był pod władzą zimnych 
podmuchów, idących od Grenlandii 
i bieguna północnego. 
11 sodem ciemności 

nocnych 
Dzień w okolicach równika trwa 

około dwunastu godzin, a lotnik le
cący ze wschodu na zachód, zysteu-
je na różnicy szerokości geograficz 
nei godzinę i kwadrans—ma przeto 
do swej dyspozycji niewiele ponad 
trzynaście godzin światła dzienne
go. (Zmrok w okolicaoh podzwrot
nikowych trwa zaledwie 15 mi
nut). 

Ponieważ czas przelotu trzeba li
czyć na dwadzieścia godzin, a noc
ne lądowanie na nieznanem, choćby 
oświetkMiem lotnisku jest zawsze 
dość ryzykowne nawet dla doświad 
czonych pilotów, przeto start z St. 
Louis powinien nastąpić na siedem 

godzin przed wschodem słońca, 
czyli około 11-ej wieczorem. Jest 
to wskazane jeszcze i z tego wzglę
du, że lotnik na początku swej po
wietrznej podróży jest wypoczęty, 
a nocny lot wymaga większego 
wysiłku i uwagi, niż lot w promie
niach słońca. 

niebezpieczeństwa 
czyhające u kresu 

lotu 
W miarę zbliżania się do brze

gów Brazylii warunki atmosferycz
ne ulegają pogorszeniu, a mianowi
cie passat południowo - wschodni 
przynosi tu z nad oceanu ogromne 
tiości pary wodnej, która zbiera się 
w ciężkie chmury, zalegające ubo
cza wynosłości nadbrzeżnych, po 
ozem spada na ziemię w postaci u-

lewnych deszczów. Jako przykład. 
mogą posłużyć warunki meteorolo
giczne w Natalu. W maju dni z o-
padem przypada 19, dni burzliwych 
2, pochmurnych 18, a pogodnych za-
ledwo 3. 

Tak wielka ilość opadów na wy
brzeżu brazylijskiem skłania rów
nież lotnika, do obrania takiej go
dziny startu, ażeby ładowanie w 
Ameryce mogło nastąpić przed1 za
chodem słońca. 

Widzimy wiec, że maj pod wzslc 
dem warunków meteorologicz
nych jest znacznie gorszy od tnie- ( 
siecy zimowych, w których odbyły 
sie Joty: francuski i angielski. Nie
stety względy natury technicznej 
nie pozwoliły kpt. pilotowi Skar
żyńskiemu podfać wcześniej próby 
przelotu nad Atlantykiem. 

Hitler otworzył oczy światu 
Oświadczenie Paderewskiego 

PARYŻ. 6.5. — Paderewski u 
dzielił na „Ile de France" wywia
du korespondentowi dyplomatycz
nemu wielkiego dziennika paryskie 
go „Excelsior". B. premier oświad 
czyi: .Pozostaje zwolennikiem u-
gody I porozumienia z wszystki
mi sąsiadami mojego kraju, ale nie 
na koszt Polski". 

Mówiąc o Ameryce, zaznaczył 
Paderewski, że wielu Ameryka
nów, a może nawet i prezydent 
Roosevelt było w swoim czasie 
pod wpływem wiadomości, roz
siewanych przez propagandę nie
miecka i zmierzających do rewi
zji traktatów. Dopiero hitleryzm 
spowodował przewrót w opinji pu 
blicznei Stanów Zjednoczonych. 

Sposób traktowania przez hitle-

Samowystarczalność Polski 
Ważne obrady homiMtt ekonomicznego 

W Ubiegły piątek .wieczorem 
obradową! _ kQmitec. ekonomicz
ny rńinistrówT a przedmiotem ibrad 
były dwie ważne sprawy, a miano
wicie projekt rozporządzenia Rady 
ministrów o opodatkowaniu mater
iałów pędnych na rzecz państwo-
wego funduszu drogowego, oraz 
sprawa rozszerzenia wykorzystania 
surowców krajowych. 

Rozporządzenie, dotyczące opo
datkowania materiałów pędnych, 
które ukazać się ma w dniach naj
bliższych na podstawie znowelizo
wanej ostatnio ustawy o funduszu 
drogowym, ustali rodzaje tych ma
teriałów pędnych, które podlegać 
będą opodatkowaniu oraz wysokość 
tego opodatkowania. 

Opodatkowane będą przedewszy-
stkiern wszelkie oleje mineralne, a 
opłaty tego podatku ściągane będą 
w formie dodatku drogowego do po-, 
datku państwowego od tych ma
teriałów. 

Co do wykorzystania surowców 
krajowych w szerszym zakresie, to 
przypomnieć należy, że akcja ta 

Dobtze, że nie mamy drapaczów nieba— 
Mistrz Paderewski o kryzysie 

rowców mniejszości politycznych 
i etnograficznych w Niemczech 
stanowi przedsmak losu. jaki cze
kałby Polaków na Pomorzu i O. 
Śląsku, gdyby przez iakaś fatalną 
pomyłkę miano Ich znowu oddać 
w larzmo pruskie. 

Hitler obudził instynkt tyranów 
dawnych Niemiec 1 otworzył w ten, 
sposób oczy całemu światu. 

Zapytany o stosunki wewnętrz
ne w Polsce, podkreślił Paderew
ski: „Doświadczenia historii wy
kazują, że Polska znajduje się w, 
śmiertelnem niebezpieczeństwie, 
jeżeli jest wewnętrznie rozdzielo
na. Jednakże Polska zjednoczona 
jest tak silna, że nikt nie jest W) 
stanie jej zaatakować" 

Ifftiacy Pade rewsk i wracają
cy wraz z Hernotem z Ameryki 
mi statknt „lle-dc-France", by) 
przez cały czas podróży przed
miotem ustawicznych ataków 
dzietinikaiży, którzy ciągle in-
terwenijowali go na różne tema
ty, nie wyłączając życia prywat
nego mistrza. 

W jednym z takich wywiadów 
znany dizieimaikarz paryski, Geo 
London, zapytaj Paderewskiego, 
jaki jest jego pogląd na kryzys 
i jego skwtlki. Znakomity pianista 
zastanowił sie głęboko, poczerni 
tak sprawę tę ujął: 

Widzi pan, u nas w Europie 

nie mamy drapaczy nieba, spa
dając zaś ze stosunkowo ltiewiel 
kiej wysokości, mamy szansa 
nie zabicia się, wywijając się ja-
kiemiś większemu czy mniejsze-. 
mi potłuczeniami. Gorzej nato
miast jest w Ameryce. Tam spa
da się z wysokich pięter, a \v6vv-
ozas?... • 

Mistrz nie dokończył, pozosta . 
Wiając wnioseik domystoosci iiiii 
terwjewera, który ze swej s t ro
ny dodał, że nie spotka! się do
tąd z tak lapidamem i trafnem 
zarazem ujęciem zagadnienia kry, 
zysu w stosunku do obu pólbuIŁ 

-)•*•(-
Zw ekszony obieg banktotów 

Trasa ewentualnego przelotu przez Atlantyk. 
prow:adzona. jest usilnie przez., rząd 
juz od roku 1931. 

Ostatnio powołana w tym celu 
specjalna komisja międzyminister
ialna przygotowała odpowiednie w 
tej spfawie materiały. Na posiedze
niu wczorajszem komitetu minister 
rolnictwa i reform rolnych zgłosił 
na podstawie materiałów tej komi
sji szereg wniosków, które były 
przedmiotem dłuższej w łonie korni 
tetu ekonomicznego dyskusji. 

W wyniku tej dyskusji ustalono 
dalsze wytyczne dla tej akcji, a prze 
dewszystkiem rozszerzono tę akck 
w kierunku wykorzystania roślin
nych surowców włókienniczych, t. 
zn. zastąpienia rtp. zagranicznej ba
wełny lnem krajowym, dalej tłusz
czów krajowych, skór, we'ny, ty
toniu krajowego, jedwabiu i t. d. 

Zaznaczyć należy, i e akcja do
tychczasowa w tej dziedzinie osią
gnęła już znaczne wyniki i na pod
stawie osiągniętych dotychczas da
nych statystycznych przypuszczać 
można, że dalsze jej kontynuowanie 
da jeszcze bardziej zadowalające re 
zultaty. 

> * < • 

Do poziomu 1 dolar=6 zł! 
Dalsza zniżka dolara 

Na rynku dolarowym w dalszym 
ciągu panuje sytuacja niezdecydo
wana. W fali najróżniejszych plotek 
1 pogłosek, czołowe miejsce zajmu
je uporczywie powtarzana. wersja, 
i e mimo optymistycznych przepo
wiedni co do stabilizacji kursu do
lara na 7.30. spadnie on w najbliż
szej przyszłości do 6.00. 

Wczoraj w godzinach rannych wy 
lównał sie kurs dolara w obrotach 
międzybankowych i Banku Poi-
•skim. Tam i tu płacono 7.35. W o-
brotach międzynarodowych dolar 
jest w dalszym ciągu slaby i osią-
ga zaledwie 7.40. 

Dolar zloty trzyma się. przy mi-
nimalnem zapotrzebowaniu na po
ziomie 9.46. Także rubel złoty 4.98. 
Mocniej natonrast notowano dzisiaj 
fpnt angielski 29.90 — 95. 

Dewizy na Berlin w obrotach 
niiędzybsnkowych 210.5. Frank 

francuski bez zmiany. Tranzakcje 
dolarowe minimalne. Zapotrzebo
wanie całkowicie pokrywa Bank 
Polski. 

Wahania lunta sztertinga były wczo
raj stosunkowo nieznaczne. Na giełdzie 
londyńskiej kurs funta w stosunku do 
franka szwajcarskeigo pozostał prawie 
bez zmiany: Wpłaty na Szwajcarie 
notowano wczoraj 17,27, gdy 4 b. m. 
17.26 V>. 

Na giełdzie w Zurychu różnica była 
nie o wiele większa: gdy 4 b. m. dewi
zę londyńską notowano 17,30, to wczo
raj 17.27. 

W stosunku do franka francuskiego 
lont srteriins nawet nieco zwyżkował. 
szczególnie na giełdzie paryskiej, gdzie 
Londyn notowano wczoraj 84,85. a 4 
b. m. 8455. W Londynie kurs przeka
zu na Paryż wynosił wczoraj po po
łudniu 84,78, gdy 4 b. m. — 84.71 za 
Jeden funt. 

Skazanie inż. 
na półtora roku 

Dziś o godz. 12.30 sąd okręgowy 
ogłosił wyrok w procesie inżynle-
rowei Malinowskiej oskarżonej o 
postrzelenie przyjaciółki męża. Ol
gi Mogilas. 

Przy tłumnie wypełnionej saii 
przewodniczący sędzia Posemkte-
wicz odczytał sentencję wyroku, 
mocą którego skazano inż. Mali
nowska na półtora roku więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary. 

Przewodniczący w ustnych moly 
wach zaznaczył, że sąd uznaje fakt 
nastawania na życie poszkodowanej 
za dowiedziony. Nie był io strzał 
przypadkowy, oskarżona jednak 
działała w stanie psychicznego 
wzburzenia, wywołanego zazdro-

Malinowskiej 
z zawieszeniem 
ścią o męża, którego poszkodowana 
jej odbierała. 

Sąd ze wz,ględu na szlachetną syl 
wetkę oskarżonej, ze względu na 
jej zachowanie się oraz ciężkie 
przeżycie, które przeszła, wykona
nie kary zawiesił. 

Sąd zasądził na rzecz poszkodo
wanej Olgi Mogilas od oskarżonej 
1.163 zł. tytułem powództwa cywil 
nego, w ozem mieści się 1.162 zł. 
tytułem kosztów kuracji oraz zło
tówka tytułem strat moralnych. Ta 
ostatnia pozycja stanowi pierwszy 
bodaj wyrok pod rządem nowej pro 
cedury .która utrudnia możliwość 
występowania o kompensowanie 

KR0NIKA TELEGRAFICZNA 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Beteia 124.46: Holandia 358.63: Lon-

ii-n 29.95: Nowy Jork (kabel) 7.35: 
Paryż 35.11: Szwajcaria 172.35; Stok-
Mm 15S.0O: Wiochy 46.55. 

Papiery procentowe 
3 proc. pożyczka budowlana 37.00— 

37.25: 7 proc poi. stabilizacyjna 49.75 
. — 50.00 — 49.13 Ow proc.): 4 nroc. pol. 
Inwestycyjna 99.50 — 101.00: 4 iwoc. 
państw, poi. premiowa dolarowa 47.25 
—47.35: 5 proc. konwersyjna 4325 — 
4ŁS0; 6 proc. poi. dołatowa 50.50 - : 

I " 

51.00 — 50.50 (w proc.): 5 proc. poż. 
kolejowa konwersyjna 36.50; 8 proc. 
L2. Banku gosp. kradow. 94.00 (w 
proc.): 8 proc. obiig. Binku (oso. 
krałow. 94.00 (w proc.); 7 proc. LZ. 
Banku gosp. krałow. 83.25: 7 proc. 
»Wg. Banku gosp. łorajow. 83.25; 8 
proc. LZ. Banku rolnego 94.00: 7 proc. 
LZ. Banku rolnego 83.25; 4 i pół proc. 
LZ. ziemskie 38.00; 8 proc. LZ. War
szawy 37.50 — 38.50 — 38.O0| i0 proc. 
m Siedlec 27.25. 

Akcl« 
Bank Polski 72.50. 

W GÓRACH ATLASU 
W górach Atlasu w Marokku stoczy 

ly irancuskie wojska kolonialne szereg 
utarczek z bandami arabsk.erni, w 
walkach polesto 12 Francuzów, a 16 
zostało rannstrfi. 

DR. SCHACHT W AMERYCE 
Do Nowego Yor)kuł wozorai rano 

przybył na pokładzie parowca „Deuts-
chland" preaes Baaiku Rzeszy, <łr. 
Schacht, dziś będzie on przyjęty w 
Białymi Domu, przez prezydenta Roo-
se-yelta. 

ZGON REDAKTORA 
Kiero-wintk działu politycznego agen

cji Havasa p. Simon HiTsch zmarł na
gle w wieku 64 lat. 

ODZNACZENIE DYPLOMATY 
POLSKIEGO 

Radca handlowy poselstwa Rzpltoei 
w Buka.reszcie p. Zygmunt Vetulani od 
znaczony został przez króla Karola II 
komandorią orderu Korony Rumuń
skiej. 

AUDJENCJA P02EONALNA 
Min. Titulescu przyjął na dłuższej 

audiencji pożegnalnej odwołanego z 
Rumunji polskiego attache wojskowe
go ppłk. Michałowskiego 
OFENZYWA CZANO - KAI - SZEKA 

Czang - Kai - Szek, przygotowuje 
wielką ofensywę przeciwko komuni-
stom w Chnach Środkowych i połud
niowych 1 zawiera w tym celu imowe 
z generałami władz kantońsklch. 

UCHODŹCY Z NIEMIEC 
I Wczoraj opuścił Marsylję okręt 
I „ChampoHon", uwoiąc do Palestyny 
i 120 Żydów uchodźców z Niemiec .. 

OFIARY ORKANU 
Ofiarami orkami, który nawiedził za 

cliodnią część stanu Alabama padło 16 
zabitych. 

POWÓDŹ W 1NDJACH 
Naglą powódź zniszczyła roboty 

przygotowawcze do budowy mostu na 
•rzece Moj w państwie Gondal. 200 ro
botników utonęło. 

MANEWRY AMERYKAŃSKIE 
Wzdłuż wybrzeży zachodnich Mek

syku rozpoczęły się wczoraj wielkie 
manewry floty amerykańskie). 

W MUNDURACH 
Na posiedzenie Rady związkowej w 

Wiedniu zjawili się narodowi socjali
ści w uniformach partyjnych. Prezy
dent social-demokrata Emraeriing za
mknął posiedzenie natychmiast po ot
warciu. 
PIERWSZY WYKŁAD EINSTEINA 
W imiweirsytecie brukselskiim proi. 

Einstein wyigtosil pierwszy wykład, 
na którym byli tylko proiesorowie, dok 
torzy i i. 2w. doktoranci. 

Wchodzącego do sali Einsteina powi 
tali refcionzy czterech umiwersyiSetów 
belgijskich. 

ZAMKNIĘTE MUZEUM 
W WATYKANIE 

W funda/menlach gmachu watykań
skiego muzeum geologicznego wykjry-
to, ie wiązania metalowe, łączące blo
ki kamenę, zżajle rdzą, popękały. 
Miłzeurti zamknięto. 
NOWE PAŃSTW* W AUSTRALJI 
140 tysięcy głosów padło za wy-

dz!eleiK*in Aus-traUi Zachodniej w pań 
siwo oddzie-lne. Stolicą nowego pań-
*twa będzie miasto Per.*. 

przy pokryciu 
Rezerwy złota w Banku Polskim 

powiększyły się w ciągu kwietnia 
r. b. o 200 tys., osiągając 490.0 mil;. 
zł., zapas zaś pieniędzy zagranicz
nych i dewiz obniżył się o 29.5 
ntiljn. zł., do sumy 67.2 milj. zł. 

Suma udzielonych przez Bank 
kredytów w ciągu dwu pierw
szych dekad kwietnia T. b. zmniej
szyła się i kilkanaście miljn. zł., na
tomiast w irzeciej dekadzie wzro
sła o 46.5 tiiid.d. zł., osiągając sunie 
około 732 miljn. zi„ wobec 701.1 
nirljn. zł. na ultimo marca. Wzrost 
ten zaznaczył się przedewszyst-
kiem na portfelu wekslowym, który 
i 597.3 miWn. zł. powiększył się do 

zlotem 44,93°|o 
624.8 rnilqn. zł. Jednocześnie po
życzki zabezjieczone zastawami za 
iyczki zabezpieczone zastawami ze 
103.8 mrljn. zł. wzrosły do 107.1 

Obieg biletów bankowych — po 
znacznym spadku w drugiej deka
dzie uległ w końcu kwietnia zwięk 
szeniti, osiągając poziom o 22 miljn. 
zł. wyższy, ntż na ułtrmo marca I 
wynosi} 1.021 mlto. zł. 

Pokrycie złotem, wobec wzro
stu sumy natychmiast płatnych zo
bowiązań i obiegu bankietów, obni
żyło się z 46.40 proc.' na ultimo 
marca do 40.93 proc. na ultimo 
kwietnia. 

Wjrc erzka pnem słowców izeskosłowackich 
w sprawie tranzytu bawełny zamorskie) 

Od kilku dni przebywa w Polsce i 
delegacja Związku liawełniarzy o-
raz wielkich firm ekspedytorskich 
czechosłowackich. Jak wiadomo, 
bawełniarski przemysł czechosło
wacki przerzucił ostatnio trans
porty importowanej bawełny za
morskiej z portu niemieckiego Bre
my na Gdynię. Ma to duże znacze
nie dla rozwoju ruchu tranzytov.-c-
go przez port gdyński, gdyż trans
porty te sięgają w ciągu jednego 
sezortu kilkudziesięciu tysięcy ton. 

Przemysłowcy czechosłowaccy 

przyjęci byli na audiencji przez p. 
wiceministra komunikacji inż. J. 
Oallota. Delegacja przemysłowców 
czechosłowackich wyjechała do 
Gdyni dnia 5 b. m. Dziś delegacja ta 
zapoznaje się szczegółowo z gdyń-
skiemi urządzdnianii portowemu 
Gościom czechosłowackim towa
rzyszy przedstawiciel polskich- ko
lei państwowych, Rady Portu gdy/K 
skiego oraz gdańskiego w Pradze) 
Czeskiej, p. Butler oraz irtaczeln-Jc 
wydziaht ministerstwa kormmUca-
cji, p. W. Matoga. 

Pięścią w twarz dziecka 
Napad na syna Polaka w Sopotach 

GDAŃSK, 6J. Dnia 4 b. m. w Sopo-
lach do bawiącego się przed domem 
synka prof. Gawła przystąpiło dwu 
wyrostków i Jeden z nich zapytał 
chłopca czy Jes.' Żydem? Na odpo
wiedź „nie", drugi Dowiedział „tak, 
jesteś Polakiem" i uderzył go w twarz. 

Zajście io widziała Jedna i mieszka
nek domu, Niemka, i na swoją uwagę 

„dlaczego bisiecie dziecko polskie, któ
re nie dało do tego najmniejszego po
wodu**, otrzymała odpowiedź: ,.lest 
Polakiem i musi iść do Polski, a nie 
pozostaw-ać tutaj w Niemczech". 

Jest to fakt, świadczący dobitnie o 
nastrojach ludności gdańskiej w sto
sunku do Polakóic. 

• J * ( : -

Falszerze biletów 
aresztowani w Nicei 

Policja francuska aresztowała w 
Nicei dwu fałszerzy biletów kole
jowych Pltf-" 1-klasy, t. zw. bez
płatnych jednorazowych, (cka Gold 
Steina 1 Samuela Fiszera. 

Aresztowanie nastąpiło w chwili 
wysyłania przez fałszerzy biletów 

do Polski. U Jednego z falsze-zy. 
znaleziono lisite osób. zamieszka
łych w Warszawie, którym miano 
dostarczyć podrobionych biletów. 
Obydwai aresztowani wydani bę
dą władzom polskim. 

->•(-
Puhar Mussolini'eg< 
zdobyli leżdźcy niemieccy 

RZYM. 6.5. — Wyniki ostatecz
ne zawodów jeźdźców sa następu
jące: 1-e miejsce zdobyli Niemcy, 

2-e Włochy, 3-e Hiszpania, 4-e Pol 
ska. ^ 

Puhar Mussolin.'ego otrzymali 
Niemcy. 

-)•*•(-

0 podwyżkę Płac robotników 
upomina s ię prezydent Roosevelt 

WASZYNGTON, 6.5. —. Prezy
dent Roosevelt wygłosił na posie
dzeniu izby handlowej przemówie-
nienie, w któretn wspomniał o wy
siłkach. jakie uczynił w celu oży
wienia handlu 1 zapewnienia pracy 
bezrobotnym I zaznaczył, że w o-
statnich tygodniach dala się zauwa
żyć pewM poprawa w sytuacji 

przemysłu i handlu. 
Poprawie tej nie towarzyszyło je

dnak podniesienie płac robotrd-
c?ych. 

W związku z tern prezydent zwró 
cl) sie do pracodawców z apelem, 
by nlelylko nie obniżali płac robot. 
nlczych, lecz przeciwnie, starali sla 
Je podwyższaj 
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Kariera Royce'a 
Od gazeciarza do genialnego konstruktora 

Wielkim ciosem dla sportsmena I 
eooba Jest śmierć fabrykanta sławnych 
RoJis - Royce'ów, 71-letaicgo sir Hen
ry Royce'a, którego anta ?ą synoni
mem sprawności i luksusu, 

Rzu'kość ra-sy an-glosaskiej, dująca 
wspamałe typy sdf - madę - inan'f>w 
amerykańskich, znalazła wyraz i w 
«ym AngWtu. który podobnie tamtym. 
rozpoczął karierę od sprzedawania ga-
•et. 

W M-tym roku tycia chłopak prze
rzuca sie na mechanikę i term.:raje w 
warsztatach kolejowych rodzinnego Pe 
•erboroirgli. gdzie jego żytka do maszyn 
rnajduje właściwe ujście. 

Ma lat 2\, gdy za pożyczane pienią
dze zakłada małą pracownię lamp łu
kowych i dynamomaszyn. Wojna z Bu
lami doprowadzano do bankructwa, a-
Łe z ufnością Hioba — szuka nowego 
punktu oparcia i — znajduje. Buduje 
etare auto ciężarowe, rozbiera i sz'u-
ka po sztuce, dorabia nowe części skła 
nowe, bardziej odpowiadające celowi.' 
.W ten sposób udaje mii się skonstruo

wać prawdziwie praktyczny wól la 
downy, ra którego wartości poznaje się 
fabrykant aut ciężarowych, C. S. Rolis 
i angażuje go do współpracy. W ten 
sposób powstaje znamienita spółka 
Rcrls - Royce w Derby, ciesznea s:ę 
wkrótce wszechświatów ąslawą. Roy
ce jest dusza zakładu: niezmordowa
nie projektuje coraz to nowe modele. 
pn-iegujac ich szybkość i pojemność. 
Sprawność Rolls - Royce'ów dochodzi 
do niewiarygodnych granic, ale ich 
konstruktor, wyczerpany, nie może juz 
więcej pracować: przed pól rokiem 
aychodzi z fabryki, by do njej w;ęcej 
li.c wrócić. Leży zlużony niemocą, ale 
myśl jego pracuje iak rozpędzony mo
tor, podsuwając coraz nowe koncepcie. 
Wreszcie ostatni wysiłek, ostatni, przed 
śmie-rtny model, którego wykonanie po 
wierzą swymi inżynierom, jak testa
ment. 

Schodzi że świata bezdzietny, zabie
rając do grobu swój tytuł- szlachecki, 
ofiarowany przez króla dożywotnio, w 
1930 roku. 

160 kg. Fridy Mfckeleif 
w spiżarni więzienne! 

frida Mickeleit waży 160 tog. Frida 
Micfkeleit Jest najgrubszą kobietą w Eu
ropie. Dlaeeegóż nie jest najuczciw-
taą? 

Jest oszustką. Ostatnio „dostała" 
owa lata więzienia (w Berlinie). 

Sędzia kazał Ją aresztować na roz
prawie i natychmiast zamknąć. 

AJe właśnie w tern była trudność. 
Trida Mickeleit nie mogła się zmieścić 
w drzwi celi, którą za „buduar" wyzna 
czyi lej dyrektor więzienia. 

— Może macie jaką z szerszenia 
drzwiami 1 

— Wszystkie Jednakowe. Architekt 
nie przewidywał takich figur. 

— Don nerw et ter I przecież w moim 
gabinecie nie będę je) trzymał! 

Skończyło się na urządzeniu prowi
zorycznej celi w spiżarni więziennej, a 
nazajutrz murarze i stolarze obsadzili 
w jednej z cel drzwi metrowej szero
kości-

W rlniu T ma ; a w Niemr-r^rh 

To nie „wielkie pranie" w małomiasteczkowej rodzinie niemieckiej, tylko 
przygotowywane przez hitlerowców c horagn ie na „święto pracy narodowel" 

w dniu 1 mała w Niemczech. 

Tapety z mos cżnej cynffolji 
W dobie nadprodukcji m o s ą d z u 

Różne stopy metaili, otrzymywane 
przez metalurgję nowożytną, zapędza
ją takie skarby jak mosiądz w ślepe 
oliczki — w sytuacje wysoce kłopotli
we, I których ratować Je musi ta sa
ma znów nauka, stwarzająca wciąż no
we formy postępu. 

Z mosiądzu więc próbują wyrabiać 
cos w rodzaju cynfotji, ^papier" o 
wieflti-cj mocy, z którego otrzymuje się 
luksusowe tapety. Ogromnie trwale, 
dają piękne głębokie, mieniące się re

fleksy świetłne, zaczynają Już wcho
dzić w modę w świecie nowoczesne] 
„arystokracji pieniądza". 

Tapety mosiężne są wytłaczane, na
kłada Je się na pokład również plas
tyczny. Koszt metra kwadratowego 
dosięga 100 zł. 

Dodajmy, ze, ze stanowiska MeJe-
ny, tapety te są niewskazane, gdyż 
uneimożłiwiają wszelkie oddychanie 
murów. 

Pogrzeb wąsów 
japońskiego gen. Nagoaka 

W Tokjo odbyła się bardzo oryglmad 
•a ceremonia pogrzebowa. Przed kilku 
dniami zmarł w sędziwym wieku pio
nier Japońskiego lotnictwa, gen. Nagoa 
ka, który poza swemi czynami w dżie 
dżinie ojczystej awjacjl, był znany z 
•iez-wykie długich wąsów. Wąsy te 

miały długość około 55 centymetrów 
każdy. 

Wąsy nieboszczyka zostały ścięte 
przez syna zmarłego i pochowane po 
uroczystej mszy żałobne] w specjal
ne] trumnie w ogrodzie należącym do 
spadkobierców. 

Rozbicie s\* koncernu Rudolf Mosse 
na dwie odrębne grupy 

Jako ostateczny wy-n* wy-
iwiaszczema wszystkich przed
siębiorstw Rudolf Mosse w Niem 
czech nastąpiło rozbicie się kon
cernu tego na dwie grupy. Ol
brzymie zakłady wydawnicze : 
łruro ogłoszeń w Niemczech na
leżą do t. zw. „Fundacji Rudolf 
Mosse", wówczas gdy wszystkie 
przedsiębiorstwa zagraniczne po 
łączone zostały w oddzielny kon
cern. -

Centrala tego koncernu mie
ści się w Szwajcarji, a na czele 
jej stoi p. Lachman - Mosse. No
we te grupy -nie obejmują do
tychczasowej reprezentacji w 
Polsce: Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej. Udziały tego 
Towarzystwa, będące w posia
daniu spólk: szwajcarskiej, nabył 
dotychczasowy współwłaściciel 
i dyrektor tegoż Towarzystwa. 

/ 

Trzeba sie śmiać, aby nie płakać 
hasło australijskiego rad ja 

Raz na tydzień, w czwartki, cala 

< 

Australia zaśmiewa się do łez. Zaj
rzyjmy o trzeciej godzinie popołudniu 
do domów w Melbourne i do domów 
w Adelajdzie, a wszędzie ujrzymy lu
dzi chichoczących. 

Środkiem, rozpylającym wesołość 
na cały kootynent Jest radio, które 
W myśl amerykańskie] zasady „keep 
HiSrng", broni w ten sposób twych 
abonentów od przygnębienia kryzyso

wego. 
W ciągu kwadransa najprzedniejsi 

specjaliści śmieją się na wszystkie to
ny — Jowialnie, ironicznie, cicho i głoś 
nu 

Zrazu ludziska się zżymali na te bła 
zeństwo, ale wkońcu ulegli psychozie. 
I dziś czekają z niecierpliwością pierw 
szego zaraźliwego paroksyzmu śmie
chu. 

Wieża Górnośląska Wielki akwadukf 

aa terenie „Targów Poznańskich" w Poznaniu. 

Taemnka wesołych psów 
w dodatkach filmowych 

Cóż muszego, nad wesoły dodatek 
filmowy, którego czworonożni artyści 
„wyczyniają" rołkoszne psikusyl 

— Zdumiewająca tresura! — myśli 
widz, wyobrażając sobie długie godziny 
cierpliwego treningu. 

Myli się jednak: większość „tr i . 
c/ków" nie ma z tresurą nic wspólnego, 
a polega na męczarni bezbronnych 
stworzeń. Stwierdza to angielskie To 
warzystwo opieki nad tresowanemi I 
wiezionemi zwierzętami na mocy biu
letynów swego wysłannika do Holly
wood 

Oto kilka pierwsżorzędnycłi „tri
cków", oglądanych od strony kulis: 

Galopujący po równinie rumak poty 
ka się nagie i pada. Niewidzialna prze
szkodą jest rozciągnięty na.ziemi drut, 
lub wykopany dót — wilczy dół. Osta
tnia ta galopada kończy się zwykle 
Śmiercią zwierzęcia. Lwy ryczą ,.na 
zawołanie", stąpając po mocno mieiefc-
tryfowanej siatce drucianej. Koguty 
pieją bezustanku I doniosłe, pragnąc 
wyrzucić z gardła uciskający ie nie
znośnie gumowy kapsel. Tygrysy, po
zostające długi czas bej Jadła i napoju, 
z rozpaczy zagryzają podsuniętą im 
ofiarę. Ni&kiedy wszakże zdarzają się 

przy tem komiczne momenty: pewien 
urodzony w niewoli król pustyni miał 
odgrywać krwiożerczego mieszkańca 
dżungli. Puszczono nań gazełlę, rów
nież rodem z klatki, która wbrew ocze 
kiwaniem, zaatakowała przeciwnika. 
zamiast przed niim uciec, a krwawa be 
stjs podtulfła pod siebie ogon I poczęła 
umykać. Można sobie wyobrazić kon
sternację opera:ora) który utrwalił na 
Winie ten nieoczekiwany epizod! 

Ostatufcm słowem tej „tresury" są 
t, zw. psie fiłniy mówione. Psy pota
kują. gdy iin dać porcję pieprzu pod 
język; kiwają przecząco łebkiem, gdy 

j subliniat wżera im się w kark pod wy
pieszczoną szerścią. Wesołą bieganinę 
osiąga reżyser przez zakładanie niewi
dzialnych gumeji na pysk I gumki te, 
wrzynając się w ciało, powodują bole
sne szaleństwa i skoki. 

A teraz — najefektowniejsza scenka 
z psiego repertuaru: krótkowzroczny 
burek w wielkich okularach czyta ze 
skupieniem, podnosząc zabawnie górną 
wargę I krzywiąc pysk. Okazuje się, 
że „faworytowi" zapuszczono w nos 
kilka kropel terpentyny, czy ałunu. 
skutkiem czego prycha i marszczy się. 

Rlia -
W ubiegłą ntedraiełę w etoMcy Buł

garii odbyła się niezwykła uroczystość: 
otwarto akwadukt Riła - Sofja, który 
dostarczać będzie najczystszej wody 
górs/klej do Sofii 1 Jej okolic. 

Stolica Bulgarji cierpiała na brak 
wody do picia, niejednokrotni* na tern 
Be grasowały różne epldemje, a w ży
ciu codziennem trapiły ludność różne 
niedogodności. 

Spółka włosika przed 7 laty podilęła 
się wielkiej pracy Inzyniersfciej i w wy 
znaczonym terminie akwaduTkt został 
wykonany. 

Ta ogromna konstrukcja ma 63 kłm. 
długości, z których 16 kim, w tune
lach. 

Robota kosztowała 7441 milionów le
wów (t, J. około 40 nriljonów zł.). 

Akwadukt dostarcza 1200 litrów . na 
sekundę wody źródlane] z potoków 
górskioh, biegnących ze szczytów łań
cucha Riła i przeohodzi przez Jedną z 
najbardziej malowniczych części kraju. 

Sofia 
Śmiało można powiedzieć, że wyko. 

nana robota przypomina w swym o» 
gromie i stylu wielkie prace starego 
Rzymu. 

Uchwałę o budowle akwadiuktu po
wzięła rada miejska m. Sofji d. 5-go 
sierpnia 1924 r. Do komite'u budowy; 
wszedł projektodawca Inżynier Iwanow, 

Akwadułrt gromadzi wodę Jezioru 
Riła i rzek Białego, Czarnego i Lewe
go I.skaru. 

Zgromadzone wody tworzą w Malej 
Cerkwi wodospad o wysokości 306 HŁ, 
wyzyskany dla elektrowni na nrlefsc*, 

Z Malej Cerkwi akwadflkt idzie przei 
doliny Czarnego I.skaru 1 PaKkarJ^ 
przecina górę Dospei i przez Piana 
Pianin* wchodzi na zbocza Witoszy —i 
góry królującej nad Sofją. Pod Symeo. 
nowem w pobliżu Sofii wody akwadu. 
Mn są wyzyskane dla drugiej zkolei %. 
lektrowni. Zakończenie akwaódktu znal 
duje się około Seminarium w SofJI na 
wysokości 603 rru n. p. m. 

lig -saw, nowy bziczetc 
w drodze z Ameryki do Europy 

Po Joto, które Jak szarańcza objęło 
całą Europę, a Jak efemeryda przepa
dło, Ameryka wysyła nową „sensację", 
tym razem w Jtinym guście — nie fi
zyczna to zabawka, lecz „umysłowa" 
— gra cierpliwości i inteligencji. 

Nazywa się Jlg-saw, polega na ukła
daniu łamigłówek: z mnóstwa koloro
wych drewienek należy ułożyć Jakiś 
znany obraz. 

Powstaną więc być może, mozaiko
we diocondy, madonny murittońskae, 
u nas bitwy pod Orunwaldem I Ko-

ściuszko pod Racławicami tpamoran 
mai). 

Amerykanie, chcąc się rozerwać Po 
strapieniach z dolarem, wysiadują ca
lem! godzinami nad łamigłówką J:«» 
saw. 

Ongiś nazywała tlę ta zabawka 
puzzle — trzeba było składać obraz
ki pocięte w kawałki. Ale puzzle Jut 
srię sprzykrzyło, więc go... inaczej po
malowano i nazwano. Niech żyje ii«-
sawl 

Nad cmentarzyskiem Akrona 

W poszukiwaniu skarbćw Armady 
Utopijny plan nurków angielskich 

Znana Jest legenda o zatopionych 
skarbach hiszpańskiej floty. Ł zw. 
Wielkiej Armady. Chęć zdobyczy za
pędziła flotę lien, daleko na północ 
ku brzegom Szkocji, gdzie przyczajone 
artglelskie korwety w puch ją rozbi
ły, a burza zatopiła. 

Od owych czasów upłynęło wiele 
łat — hiszpańska wyprawa miała miej
sce w 1588 roku — mimo to chciwość 
ludzka rtle może przeboleć zatopionego 
złota w pancernej „Florencji" I nie po
zbywa się myśtl Je] odnalezienia, U-
riędowe dokumenty hiszpańskie, prze
chowywane w archiwach skarbca, oce
niają zawartość t,FlorencJJ" na 400 mij-
Jonów złotych. Miał to być żelazny ka
pitał dla całe] floty na długie lata Jej 
wędrówki po morzach nieznanych. 

Jeszcze do ostatnich czasów czynio
no próby wydobycia skarbu z odmętów 
morskich. Ostatnia taka próba czynio

na była przed 50^u laty. Od tego cza
su przestano się zajmować bezplod-
nemi poszukiwaniami 1 dopiero ostat
nie sukcesy techniki I wydobycie zło
cą z zatopionego „Egiptu" przypomnia
ło o wielkich skarbach u brzegów Szko
cji. 

Z Londynu wyruszyła ekspedycja, 
zaopatrzona w najnowsze Instrumenty 
i urządzenia dla nurków. Pojechał naj
sprawniejszy nurek Wielkiej Brytanjl. 
Miejsce Jest wiadome. Jako że w ze-
szłem stuleciu udało się odszukać na 
dnie morza dwie srebrne latarnie „Wiel 
kiej Armady". 

Cała Anglia mówi o wyprawie; Jed
ni odnoszą się do niej sceptycznie, w 
przekonaniu, że praca fal w ciągu wie
ków rozsypała podmorski safes roz
niosła złote monety po całym ocea
nie. Inni — wierzą I cieszą się z przy 
pływu złota do skarbca państwowego. 

Młodociany artnst^ 

Dla upamiętnienia tragedii sterowca amerykańskiego „Akron", który się roz
bił na lalach Atlantyku, statek „Falcon" założył w miejscu katastrofy bolę 
świetlną. Równocześnie zaś rozpoczął pracę nad wydobyciem części wrakn 
Akrona, w które] znajdują się zwłoki 73 osób z załogi sterowca. Na zd|ę-

clu nowozałożona bo ja I statek „Falcon". 

Lot z Nowego Jorku do Bagdadu 
Nollison i Amy Johnson w jednym samolocie 

Jim Mollisom. i jego małżonka A-
my Johnson, oboje znani piloci an
gielscy, nie latali jeszcze nigdy na 
dłuższe przedoty razem. 
v W parę tygodni po ślubie w 
sierpniu ubiegłego roku Mollison 
dokonał samotnie przelotu przez A-
tlanłyk północny. Ody wrócił, Atny 
Johnson ruszyła z Londynu do 
Kaipsztartm. 

Przeleciała w rekordowym cza
sie niecałych 5 dni te trasę i wró
ciła dopiero na Boise Narodzenie, w 
drodze powrotnej również ustalając 
rekord. 

Ody Amy bawiła w Kapsztacie, 
Mollison przygotowywał się tym
czasem do lotu przez Atlantyk po-
tadniowy. 

Wreszcie w totym wystartował 
z Londynu i w rekordowym czasie 
4 dni przeleciał do Brazyhi, gdizie 
przebywa dotychczas, 

WieJką więc sensację wywołała 
w angielskich kołach lotniczych za
powiedź wiotkiego raidn, który miał 
źonkowie MoMison zamierzają do-

)•(-

konać wspólnie. 
Na lotnisku Stay Lane wypróbc-

wywany jest obecnie wielki samo
lot, przeznaczony do dalekioh prze
lotów, zamówiony przez MoHiso-
na. 

W normalnych warunkach samo. 
lot ma zasięg 7.500 kilometrów. Jtra 
Mollison pragnie go przerobić w. 
ten sposób, aby przez dodanie do
datkowych zbiorników benzyny, 
zwiększyć jego zasięg do 9.000 kilo
metrów. 

To pozwoliłoby mu pobk rekord 
długości lotu bez lądowania, znaj
dujący się obecnie w posiadaniu An 
glików Nicollsa i Oraifortha i wyno
szący przeszło 8.000 kilometrów. 

Gdy samolot będzie już zupełni* 
gotowy, Amy Johnson i MoMison z* 
ładują go na okręt i odpłyną do A-
meryki, skąd zamierzają dokonaj 
wielkiego raidu na trasie Nowy 
Jork — Bagdad bez lądowania, po 
drodze przelatując nad Atlantykiem 
północnym i całą Europą. 

• 

lacki* Cooper, bohater filmów .Czemp" I „Sklppy" 
• oalpopnlarnielszych artystów ekr; 

obecni* ładnym 

Plotki z Hollywood 
-.Sari Maritza Jest doradcą teclmlcz 

nym w filmie „Międzynarodowy dom"; 
w filmie tym budowano miasto chiń
skie, a Sari urodziła się w Chinach 1 
wiele moż powiedzieć o tym kraju... Ri
cardo Cortez wyszedł Ze szpitala po 
dość ciężkiej operacji i niebawem przy 
stąpi do pracy..- Helena Twelvetress 
grała scenę „w łóżku" I nakręcała Ją 
cztery dni, a potem podarła w strzępy 
swój negliż, tak była zdenerwowana— 

Wynne Gibson pisze powieści.. 
Frances Dee zbudowała u siebte 
nocny kort tenisowy I wprowadza* 
modę nocnego tenisa... Nancy Carroi 
chce zbudować sobie willę — na pu
styni... Rouben Mamoułian nie rozstaje 
się z małą srebrną gwiazdką, którą do 
stał „na szczęście".. Buiter Crabbe 
wywołał panikę w modnej kawiarni, 
prowadząc na smyczy trzyletniego 
lwia... 

Jakie filmy nakręcano w Ameryce 
Oto Jakie Mmy ostatnio nakręcono w 

Ameryce: „King Kona" (King Kong") z 
Fay Wray, Bruce Cabot. Robertem 
Armstrongiem i „Kongiem", sztuczną 
małpą, mającą około 50 metrów wyso
kości. Film został zrealizowany wig. 
scenariusza Edgara Wallace'a. ..Zama
skowany" LTbe Masąurader") z Ro
naldem Colmanem i F.lissą Landi. „Śmie 
cle" („Swwepings") z Lionelem Barry-
morem, Olorją Stuart I Oregory Ra-
toffetn, Lionel i Ratomm ponad wszel

kie pochwały ..Biała siostra" („The 
white sister") z Clarkiem GaHem i He. 
leną Hayes I Lewisem Stonem. Jeet 
;o dźwiękowa wersja filmu pod tym s*-
inym tytułem. W niemej wersji grali 
Ronald Colman i Liliana Gish. „A la-
dy's Profession" z Sari Maritzą, Ronal 
dem Youngiem I Oeorgem Barbier. „Nie-
nnknown") z Betty Compson i Pat 
0'Brienem. „Pocałunek przed histrem" 
(„The kiss before the mlrror") z Na^ncj! 
CaroB 1 Pawłem Lucasem. 

' -



Dziestai dni w Niemczech Południowych 

W ulubionem mieście Hitlera 
„Gdyby tam stał człowiek z bombą..,** 

. 

Teatr Narodowy w Monach jutu (dawny teatr dworski) 

Nie zapomnę tezo wieczoru, kie-
'łJy przyjechałam do Monachium: 
od poprzedniego dn a bawit w tern 
..ulubionem" swojem mieście' kan
clerz Hitler, albo, jak KO nazywają 
jego podwładni „Wódz — der Fiih 
rer". 

Niewiele mi przyszło z teł współ 
czesnei obecności z kanclerzem I 
•wodzem w słynnej stolicy Wittels-
bachów. Kanclerz cate Doootudnie 
spędził w Brunatnym Domu i nie 
uirzaly go iuż "oczy monachijczy-
ków. Ani moie. 

Ulub one miasto, miasto nowych. 
wielkich planów kanclerza na do-
•wód jego zainteresowania, wyglą
dało żałośnie. Pusto, martwo I głu
cho. na ulicach minimalna ilość orze 
choJniów. Wielkie gmachy i kolo-
calne gmaszyska iakby straszyły 
sweml kształtami, rzucającemi ol
brzymie cienie. 

Tutaj chce nowy kanclerz budo
wać na wzór Ludwików Bawar
skich nowe przybytki sztuki: wiei-
k (naturalnie!) pawilon wystawy 
sztuki, iakleeo brak od czasu spa
lenia sie ..Pałacu szklanego". Tak
ie wielki gmach koncertowy, go
dny Monachium I iego publiczno
ści- I nne ogromne najróżnorod-
nieisze budowle.. Kanclerz bardzo 
troszczy sie o to ulubione miasto. 

Ale miasto stało chłodne, puste. 
Tylko w iednym punkcie, przy 
Briennersrrasse (która nowa rada 
mleiska przemianowała od tezo 
czasu na Adolf - Hitlerstrasse) 
tkwiły wierne kohorty I tłum wiel
bicieli wodza w pobliżu Brunatnego 
Domu. 

Było koło godziny 8 wieczorem. 
gdy znalazłam się na Max-Josepb-
Platzu przed Teatrem Narodowym 
(National - Theater). który wciąż 
jeszcze monachiiezycy nazywają 
Teatrem Dworskim (Hoftheattr). 
Przestrzeń miedzy teatrem a Hof-
cafe — Kawiarnia Dworska (która 
zachowała swa nazwę, podobnie. 
iak istnieia do dziś dnia w Mona
chium Hofhutlieferanci I inni do
stawcy nadworni), na obszernym 
placu bvło c cho i pusto. Tylko pod 
arkadami teatru sta'a zbita gromad 
ka może ze 150 osób w niemem o-
czekiwaniu: 

Spodziewano sie ..iego" przyjaz
du na przedstawienie Wagnerow
skich „Śpiewaków Norymber
skich". które już od paru godzin 
trwało. Gromadka pod teatrem wy 
gladała dość przeciętnie. Młodzi lu 
dzie i młode parki n edzielne. star
sze paniusie, które zawsze i wszę
dzie na świecie maja czas na uro
czyste chwile wzruszeń, gromadka 
mieszczańska oar ejccellence — ja
kieś rodziny w komplecie. Stałam 
chwile razem z nimi. Mówiono szep 
tern. iakby nie chcąc przeszkadzać 
śpiewakom wewnątrz gmachu, 'ub 
Jakby nie chcąc spłoszyć nadjeżdża 
iacego szczęścia. 

W pewnym momencie umunduro 
wany młodzieniec, iakich tam było 
sporo I którzy odgrywali role utrzy 
mujacych szpaler i porządek wśród 
publiczności, zaczął obchodzić do
okoła I coś koleino przedkładać o-
czekuiacym. Nie wywierało to żad
nego wrażenia. Ludzie nie ruszali 
s;e z miejsca. 

— Co on mówi? — zapytałam 
mego sąsiada. 

— Żeby sobie nie robić nadziel. 
Już nie przyjedzie. Odlatuje prosto 
do Berlina... 

Ale gdy koło godziny 11 wieczo
rem przechodziłam z powrotem ko 
!o Hofteałru. ieszcze tam stały ludz 
kie cienie. Było ich mniej — nie 
wecej. niż setka osób w tern sa
mem niemem oczekiwaniu. Może 
teraz czekali iuż nie na ..niego", mo 
że chcieli sie pocieszyć widokiem 
l owacja na cześć wychodzącego 
z teatru namiestnika Bawarii, ge
nerała von Epp? Symbolem za
miast bóstwem? A może wciai le
szcze mieli nadzieje, że Ich oszu
kano. że przecież uirza samego wo
dza... 

Był wyjątkowo zimny wieczór 
1 trwanie w nieruchomem oczeki
waniu jeszcze zwiększało chłód 
Ci ludzie stali tu albo z poświece
nia. albo z obowiązku. Takich by
ło dużo. bardzo dużo. Wydało mi 
sie że bvło eh więcej, niż tych 
pierwszych, idealistów. Całe roje 
tych osobników w mundurach. lub 
naoół umundurowanych, w cywil
nych ubraniach, w cylindrach, czy 
cyklistówkach. 

Porozstawiani pod arkadami tea-

;»» 
i „Dokumenty głupoty wieku anarchi 

kotette a amerykańskie] „ralnfsterki" pracy 
Miss Perkins. mmster pracy w no-

»'ym gafjjflece amerykańskim, nie mo-
te si« skarżyć na brak doradców. 

W osta-tnich tygodniach otrzymała 
7000 memoriałów, zawerającycb pro
jekty uzdrowień a sytaach gospodar
czej w Stanach Zjednoczonych 

Wśród tych elaboratów niema t/w Je 
<!neio prolekfj głowy przytomne) — 

wszystkie są produktem umysłów cho 
rych. Zaled-wie kilka projektów za
wiera wogóle coś konkretnego, cos 
co nie budzi smutnego uśmiechu . co 
nie przejmuje wstrętem grafoman)?. 

Miss m nisterka n e wrzuca Jednak 
tych dokumentów psychopatologl <•• 
kosza — kolekcjonuje le. jako .doku
menty głupoty wieku anairehji". 

tru. orzy oczekujących samocho
dach. na wszystkich rogach placu 
i w przyległych uliczkach. Każ
dego z rzadkich przechodniów zmu 
strowali nrzeniklwem spojrzeniem. 
za każdym pobiegły ich niespokoj
ne oczy. Jeszcze ł> kilkaset metrów 
od teatru snuły sie te postacie na 
trotuarach. 

Wódz i jego prorocy sa dobrze 
olinowani. 

Pomyślałam wtedy, ie gdyby 
tam pod arkadami stał człowiek z 
bomba — to sie przecież zdarza — 
to nawet nie wiedziałby, kiedy speł 
nonoby na nim wyrok. Tyle było
by rak. któreby go schwytały... 

Szłam przez puste, iakby wy.nie 
cione z ludzi ulice. Szerokie ulice. 
obstawione ogrom tterrri gmachami. 
lakierni lubowali sie omroczeni żą
dza wielkości królowie niedawnej 
przeszłości. Ogromne, jasno oświe 
tlone kawiarnie — ouścluteńkie. 
choć nie było ieszcze 11 godziny. 

Jakby zamarło serce Monachium. 
Zato żywym kontrastem bvly 

dnie w centrum starego miasta no 
nachijskiego. W średniowiecznych 
murach starodawne wszelkiego ty 

ou Gasthofy. Welnstuby. Bierstuby, 
Kellery, HofbrSu i mniejsze Braue 
pełne były niewzruszonego n+czem 
mieszczaństwa i okolicznych przy
byszów. Jak zawsze, cale rodziny 
ojciec, matka, ciotki i gromadka 
młodzieży 1 dzieci, wszyscy świe
tnie wyglądający od wiejskiego no 
wietrzą i obfitego pożywienia — 
każdy z bukiecikiem świeżo wła
śnie zakwitających konwalij... Do
skonale okazy ciężkiej, tegiei. ory
ginalne) rasy. umiejącej żyć weso
ło i pogodnie. 

Dużo Ich w Monachium: nauczy
cielstwo całego kraju, rolnicy róż
nych orgarrłzacyj. Ściągnięto Ich tu 
wszystkich z prowincji, by mani
festowali swe uczucia na rzecz fcan 
clerza I nowych czasów. Odbywali 
zebrania i uchwalali gotowe rezo
lucje o współdziałaniu z rządem 
lll-ciei Rzeszy, o namiętnej woli 
całego ludu do narodowej rozbu
dowy I przywrócenia jednolitego 
ducha na podstawie obrony rasy i 
religijności pod przewodem wiel
kiego męża i nauczyciela Adoifa 
Hitlera. 

Jadwiga Krawczyńska. 

Gwiazdor oficerem 

Amerykański artysta filmowy, Wallace Metry (na prawo), mianowany został 
porucznikiem rezerwy wolsk lotniczych. 

Pod skwamem niebem Afryki 
ry Wschodu 

1 pokłada „Polonii", w kwietniu. 
Największą osobliwością i egzo-

tyzmein Marakeszu nie sa jednak 
ani niedostępne dla niewiernych me 
czety, ani paląc Bahia, siedziba Ge
neralnego Rezydenta Republiki 
Francuskiej, ani Medersa Jakuba 
ben Jussefa, do której wstęp zabro
niony kobietom, a w której murach 
pod kierunkiem nabożnych mężów 
kształcą sie przez lat dwanaście 
przyszli duchowni z całego Marok-
ka. ani pomarańczowe i oliwkowe 
gaje Agdalu i Menasy, ani nawet 
ruiny grobowców Saadyjsklch. w 
cieniu których śpią snem kamien
nym dumni władcy Marokka. 

Piękno i charakter miastu nadają 
Bazary, tak zwane souks. Są to 
wąskie i ciemne, zgiełkliwe uliczki, 
najczęściej pokryte dachem z gałęzi 
lub z pnączów, w których koncen
truje sie cały ruch handlowy mia
sta i kraju. Stare dzielnice Algietu. 
Konstantyny, czy Casablanki nie za 
chowały w tym stopniu charakteru 
średniowiecza muzułmańskiego. Jak 
souks Marakeszu. Coś podobnego 
spotkać byśmy mogłi zapewne jedy 
nic w stolicach dawnych kalifów. 
Bagdadzie I Damaszku, lub w świe! 
tem mieście Medynie. \ 

W kretę zaułki bazarów niepo-; 
dobna zapuścić sie bez przewodu-' 
ka. Minaret Kutubji. gwiazda prze
wodnia każdego cudzoziemca, nie
widoczny jest z wąskich uilczek. 
które biegną na wszystkie strony. 
przecinają sie i plączą, znów zbie
gają., aby zniknąć w bramie domu, 
zawrócić na to samo miejsce, lub 
całkiem niespodziewanie wyjrzeć 
na plac Dżemaa el Fna. 

W soukach panuje wieczny 
zgiełk i rozgwar. Brodaci kupcy tar 
gują wrzaskliwie, namiętnie gesty
kulując. Co chwila wybucha kłót
nia. słychać wyzwiska I przekleń
stwa. Myślisz, że naraz poważni 
przekupnie chwycą sie za dostojne 
brody, że poleca strzępy z turba
nów i haików. Ale nie — oto zno
wu rozmawiają przyjaźnie, towar 
wędruje z rąk do rak. brzęczą ni
klowe franki Empire Cherlflen. 

W bazarach wszystkiego dosti-
nle; wytwory Wschodu po nie
zmiernie niskich cenach, skóry, dy
wany. ozdobna broń. iedwabię, bio 
kąty. sandały, kosztowności, futra 
baranów i antylop — wszystko tr 
kusi obcego. Trzeba tylko umieć 

targować. Kupiec arabski podaje za 
wsze cenę 2—3 razy wyższą od tej. 
którą zamierza osiągnąć. Jedyn>e 
kosztowności, te drobne cacka nie
wieście, mają ąwoją „stalą" cenę. 
wypisaną na karteczkach. Tu sie 
nie da wytargować więcej, jak 30 
procent. Targuje sie rozmaicie: czło 
wiek Wschodu krzyczy, plącze, za
klina sie na brodę Proroka, na gło
wy swego potomstwa do dwunaste 
go pokolenia, zapewnia że towar 
oddaje za darmo, że sam dwakroć 
tyle zapłacił. Rumi (niewierny) jest 
spokojny i twardy. Powiedział swo 
ją etne i od niej nie odstąpi. Wie, 
że kupiec sprzeda mu za te cenę i 
że dobrze na tem zarobi. Bo praca 
tanio sie płaci w tym kraju, gdzie 
potrzeby są prymitywne, a czasu 
dużo. Za kilkadziesiąt godzin pracy 
w odległym duerte Berber bierze 
groszaki. Obcy płaci kupcowi licz
ne franki i cieszy sie. że we wła
snym kraju zapłaciłby 3 lub 4 razy 
drożej za te rzeczy zarówno ładne. 
jak całkowicie niepotrzebne. Jedy
nie perspektywa rewizji celnej i 
srogich opłat powstrzymuje od nad 
miernych zakupów. 

Chodziłem po bazarach o róż
nych porach dnia. w skwarne po
południa i w upojne wieczory, kie
dy na każdym straganie migoce żól 
ty płomyczek olejnej lampki. Odn.ij 
dywalem coraz to nowe nieznane 
zaułki, coraz to inne gałęzie tubyl
czego przemysłu. Podziwiać możta 
zapasy towarów, nagromadzone po 
tych ubogich I brudnych sklepikach 
Starczy tego na długie lata na cał
kowite zapotrzebowanie Marokka i 
całej północnej Afryki, a nawet — 
jak widać — Ang icy 1 Amerykanie 
którzy przez szereg lat wywozili ?. 
Marokka niesłychane ilości wytwo
rów sztuki ludowej, nie wyczeroa i 
zasobów bazarów Marakeszu. 

W pewnym momencie zatrzyma
łem sie w souku garncarzy. Uderzy 
ło mnie nadzwyczajne podobieńst
wo form i motywów do sztuki hu
culskiej. do widzianej gdzieś zagra
nica wystawy wyrobów starome-
ksykańskich. Uderzająca iest ta ied 
ność poczucia estetycznego wśród 
szczepów tak sobie obcych że tru
dno mówić o iakichś wspó'nych 
wpływach. Czyżby zagony turec
kie przyniosły arabskie motywy fid 
Pokucie?... ale skąd sie wzięły one 
u zamorskich Azteków?... 

W soukach wszystkiego można 
dostać. W Sotik el Laab przy ma
leńkich, jak naparstek fihżanec/-
kach czarnej kawy ogląda sie ta
niec brzucha. W innym souku sprze 
daje sie miłość. Posępna to uliczka 
Asra Mulej Mussa, gdzie gnieżdżą 
sie nierządnice z całego miasta. Nie 
sa tam wprawdzie uwiezione jak w 
Bousbfr w Casabance, ale jednak 
oba końce długiej na przeszło pół 
kilometra uliczki zamknięte są 
przez wojskowe wartownie, a z zi 
padnięciem zmroku liczne patroe 
przebiegają ja raz po raz. 

A mimo to niebezpiecznie zapu
ścić sie samotnie w gleb lej czelu
ści, gdzie z okien maleńkich sklepi
ków brzmią ochryple dźwięki sę
dziwych gramofonów, a w mroku 
kłębią sie tłumy arabek. murzynek 
mulatek, żydówek i białych dziew
cząt wywiezionych z ojczyzny. Za. 
czepka marokańskiej nierządnicy to 

nie monotonna znudzona zachęt* 
europejskiej prostytutki. NJ poje
dynczego przechodnia rzucają s;ej 
gromadnie, chwytają go za szyję, 
za ramiona, za ubranie, ciągną każ
da do siebie. Łatwo tsm zustawić 
portmonetkę, strzępy szat a nawet 
być pobitym przez poumlea ane o-
porem wiedźmy. W czas jednak 
zwykle Interweniuje kolba żuawa. 

Jeżeli sie idzie gromada, chwyta
ją sie innych sposobów. W jednej 
chwili zrzucają 1 tak skąpe suknie. 
Ulica roi sie od ciał czarnych, bru
natnych. białych, od młodziutkich 
nierozwinietych postaci I wstręt
nych obwisłych kształtów. Czyntaj 
naisprośniejsze gesty i propozycje... 

Kto zabłąkał sie wieczorem w n-
llczke Asra Mulei Mussa. temu sio 
zdaje, że zajrzał w ieden z piekiel
nych kręgów Dantego. 

Wied. Sieroszewski 

Kogut na czterech łapach 
pfasl fenomen w francuskie! zagrodzie 
W wiosce Charalles, we Francji, n 

wieśniaka Rey'a wykluło sie — I iyje 
już piąty dzień — kurczątko na czte
rech nóżkach I z dwiema parami skrzy 
(Wek. 

Piskie zajada siekane jajo, Jest iwa 
we I rzeźkle, mnie wiec wyrosnąć na 
potężnego koguta na czterech łapach. 

Obecnie dziwotworek drepce na Jed

ne] parze nóżek, druga mu sterczy g 
pod puszku. Jakby zapasowa, lub nóż
ki składanego krzesełeczka. 

— Jak bede chciał łatać, to na n'ego 
wsiądę, skoro ma dwa razy tyle skrzyw 
deł. co każdy samolot — oświadczył 
właściciel zagrody, w* której wykluto 
się dziwaczne kurczątka 

• * • • " -

Kandydat na głowę państwa 
• z posagiem... 2 0 0 milionów zl. 

j^ówią, że z głupotą spryt nie Idzi* 
w parze!... 

Zadał mu kłam p. Stanisław Woj
ciech (dwojga imion!) Szyndel. ur. 
1873 r. w gminie Annopol, pow. ja
nowski ziemi lubelskiej, a zamieszka
ły obecnie w Białobrzegach. 

Pan ten, wobec zbliżającego sie wy
boru Głowy Państwa rozesłał w sze
regu egzemplarzy do stronnictw sej
mowych, ministerstw i prasy orędzie, 
w którem podaje do waidomości, jako 
ze 

,,Jest upoważniony do złożenia Wv-

pod mieczem Temidy 
Procesy kobiet, stających przed 

obliczem karzacem sprawiedliwo
ści. należały dawniej do rzadkości 
i tak iak dziś. budziły zawsze wiel
kie zainteresowanie ogółu. 

Jednym z najgłośniejszych pro
cesów bvł sad nad Jadwiga z Kol
buszowej. która za panowania Ja
na Sobieskiego pod miecz katowssi 
oddano w Lublinie.-

Zwano la polska Venus. 
Jadwiga z Kolbuszowej, a wta-

śc wie Agnieszka Machówna. we
dług materiałów współczesnych. 
przyszła na świat w roku 1651 z 
ojca dobosza w Dubnie i marki ze 
wsi. Kolbuszowa. Pierwsze lata 
swoiei młodości soedziła we wsi 
rodzinnej. 

Obdarzona cudownej piękności 
,nroda zostaie. wbrew swojej woli. 

wydana za kozaka nadwornego 
Bartona Zatorskiego. Wkrótce opu 
szcza męża I ucieka do Krakowa. 
Otoczona rojem ubiegających sie 
o iej względy zalotników, zmeiri-
wszy pospolite imle Agnieszki na 
Jadwigę rzadko ukazme sie w miei 
scach publlcznvch. Dla wzbudzenia 
wlekszei ciekawości używa zasło
ny na twarz, z która nigdy sie nie 
rozstaje. . . 

Około roku 1668. podczas pobytu 
iuż w Warszawie, przybiera nazw 
sko Aleksandry Zborowskiej, poda 
rac sie za oanne i córkę Zborow
skich z Rytwian. 

Piękna wieśniaczka pozyskuje 
miłość Kollatiego .kawalera wojsk 
cesarskich, który sie z nia żeni i 
wywozi do Wiednia. Porzucona 
wkrótce przez męża. udaje sie z 
prośba do cesarza, podając sie za 
córkę marszałka Doksk<ego. Oskar
ża Kollatiego o uwiedzenie z klas-
sztoru oraz kradzież 100.000 z klej
notach. Na skutek tycb zarzutów 
popartych uroda skarżącej, rząd 
przysądza lei kilkadziesiąt tysięcy 
z majątku Kollatiego. 

Otrzymawszy orzynane pienią
dze. wyjeżdża do Włoch, dłużej PO 
zostając w Rzymie I Wenecji. Wsze 
ńz e prowadzi świetne 1 wystawne 
żvcle. W Wiedniu, dokąd ponownie 
sie udaje, poznaje ia szesnastoletni 
kasztelanie bielski Stanisław Rup-
rJewskl. UJety wdziękami, żeni sie 
z nia. W Paryżu umiera Rupnle* 
ski. a żona z dzieckiem wraca do 
Polski do ma latku zmarłego mężu 

Siostra Rupniewskiego. żona 
Franciszka Szembeka. nie cheao u 
stąpić z ccsiadtoścJ brata, wytacza 

snrawe Jadwidze z Kolbuszowej. 
zarzucając lei. że sie fałszywie z 
domu Zborowskich wywodzi i że 
żona prawna brata być nie mogła 
a to ze względu na poprzednie wy
stępne życie. 

Mimo pozwu, przed trybunał lu
belski oskarżona nie stanęła. Mie
szkała podówczas w klasztorze. 
skąd ia uwiedziony majątkiem i 
oieknościa starosta łukowski. Sta
nisław Domaszewski. za żonę bie
rze. 

Wkrótce, roztrwoniwszy pienią
dze. zdradza ia 1. porozumiawszy 
sie z oskarżycielami, podstępnie o-
sadza w w eziemu. Dzięki niezwy
kłej urodzie Jadwiga otrzymuje 
wyrok na swoia korzyść. Przypad
kowe iednak ziawienie sie kozaka 
Zatorskiego kładzie kres dotych
czasowej jei szczęśliwej gwieź
dzie. 

Za namowa Rupniewskich, Zator 
ski oskarżna swoia żonę o zbrodnie 
wielożeństwa. 

Dnia 12 czerwca 1681 roku pięk
na Jadwiga z Kolbuszowej, której 
udowodniono zarzucane iei prze
stępstwa. zostaje wyrokem trybu
nału lubelskiego skazana na ode'-
wanie piersi kleszczami, a następnie 
na ścięcie. W drodze łaski piersi 
nie rwano iei kleszczami, lecz od
dano nod miecz katowski. 

„Cudowne wdzięki — nodaje 
dziejopis — nie opuściły jej wcale. 

Zadrżała ręka katowi I lubo silny 
cios wymierzył, jakby sie PO twar
dej ska'e na alabastrowej Jadwigi 
szyi zsunął". 

Wyrok został spełniony. 
Posiadamy liczne wspomnien'a 

współczesnych pisarzy, oraz szcze 
trółowy or/is tego niezwykłego n e-
tvlko na ówczesne czasy procesu 
Jan Gawiński, znany autor siela
nek. w wierszu p. t. „Mowa ostat
nia umierającej przez miecz Jadwi
gi z Kolubuszowa" tak opisuje iei 
wdzięki: 

Ja. której wszystkie swe oidoby 
Nieba dały życzliwe, i nie było, ktoby 
Z mych mie nie miał ukochać 

wdzięków przyrodzonych 
Otom Ja Wenus polska, klóre] ćzotem 

bjy 
Państw«"_ 

Wszyscy wsoółcześnl srogość 
wyroku ooteoili. tem bardziej, że js 
koby nic pewnego ne stwierdzili 
co do pochodzenia Jadwigi. Urodu 
I inteligencja zjednywały iei roie 
wielbicieli. Zbyt silnych iednait 
spotkała przeciwników, aby pod 
ich wyrachowaniem I przebiegłem! 
cosaml nie 4idła. 

Nie dowiedziono, ie była rzeczy 
wiście żona Kollatiego chodziło ty' 
ko o zwrot zagrabionych klejno
tów. 

Pierwszego męża opuściła, bo 
nie mogła znieść prostaka 1 ipoja. 
a otrzymawszy wiadomość o iego 

M ! ^ • B H ! i ^ — — P I — J i 
śmierci, wyszła za Rupniewskiego. 
Główna iej w na polegała na tem 
że uwierzyła wleśc1 o śmierci kn 
żaka Zatorskiego. Pomimo led.-Mk 
niewystarczających dowodów wi
ny musiała umrzeć. 

Potomność nie zapomniała o tej. 
której ..piękność z Anioły niemal 
porównano" Ody w roku 1784 ood 
czas remontu Zamku Królewskiego 
otwarto galke ze szczytu wieży 
ayieto z niej szereg aktualnych 
orzedm otów. złożonych tam zgo
dnie z frad\'cia w chwili zalutowa-
nla. Prócz dokumentu z data ukoń
czenia ostatnie) restauracji sledzibv 
królewskiej, kilku monet z 17-go 
wieku, znaleziono też wiersz nie-
znaneeo r>oetv zawieraiacy odpo
wiedź samei Jadwigi, która w tych 
słowach odzywa sie do potomno
ści: 
Sadź późny wieku, któremu otwarty 
Będzie widomiej progre-s życia mego: 
Czy-li za irrórkie ucicehy I Żarty. 
Słuszne! I miecza I pióra mściwego 
Cierpię śmierć, mefce I lak tak zażarty? 
Ia. głośne echo. I ź grobu głuchego 
Roześle na świat, iż niesłusznie tracę 
Przy życiu stowe. choć obojgiem 

płace! 
Tak z za erobu polska Venus a-

oelowała przeciw okrutnemu wy
rokowi. 

A. Cz. 

sokiemu Sejmowi, propozycji przyję
cia legatu, przetezamego mu testajnea 
tem Królowej Bony. który sie znajdu
je ukryty w skarbcu, wraz z calem ir-
chłwiwn i sumą w dukatach .' kosztow
nościach, ogólnej wartości około 200 
roHjonów złotych. 

-Testament Królowej — pisze p. 
Szyndel — uczynił mnie wykonawcą 
woli ofiarodawczyni, która w testa
mencie na -H-teJ stronicy na margne-
sle ujawnifa imię spadkobiercy, po
tomka'krwi dawnych bohaterów, któ
rego imię ..Wojciech" jest wyprani 
pod symboliczną liczbą 44. 

Ofiarodawczyni legatu przekazuje 
testamentem całą zawartość skarbu 
Narodowi PoJsfciemu. lako dar na cele 
społeczne I kulturalne. 

W mya ujawnionej tajemnicy, lafco 
spadkobierca z symboliczną liczbą 44, 
staj* przez Wysokim Sejmem, I pro
szę cały Naród Polski, by raczył priy-
ją« l«at, który oczekuje Już 375 lat, 
by sie wypełniła wola tego. Który rzą
dzi Wszechświatem. 

Całość tajemnicy Jest objawem nad
spodziewanym Ja, Wojciech i symbo
liczną llerbą 44. staję przed Nar.»dein 
Polskim, I oddaje sie pod całkowitą 
iego wolę". 

Oczywiście wykonawca joli Króla. 
wej Bony. zsyłając narodowi ]Hk z nto 
ba, »kirb w dukatach I kosztowno*. 
ciach, stawia jeden skromny warunek: 

Uwzględnienie Jego kandydaiury 
przy nadchodzących wyborach w dniu 
S l>. m. na Prezydenta Rzeczypos»nH-
tej. jako ie ..odnaleziony testament f 
ujawniona symboliczna liczba 44 wska
zuje prawdziwe fanie spadkobiercy f 
potomka krwi dawnych bohaterów", 

Trzeba przyznać, ie w przezierają. 
cej przez te propołycW głupocie, ttj* 
brak sprytu. 

Jąka szkoda. U p. Szyndel marnuje 
sl« w gminie Annopol zamiast krfilo. 
wać w stoKcy nprz, u Jana Bożego. 
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Protehtorai księżyca 
Co obiecuje dekada od 3 0 kwietnia 

do 9 maja 
Dekanat ten nosił na/wy rozmaite. 

:W Egipcie zwano KO Arat. w Grecll 
(Hephcstion, Hermes Trismeglstos) Ero 
lub Aron. późnlel — w Bizanclum — 
Aryo. a w średniowieczu — Viroaso. 

Wyobrażenie hierogllllczne: czło
wiek mocny. nagi. przepasany w lędź
wiach pasem szerokim. W ręce pra
we) dzierży klucz. 

' lnaczel wyobrażała ten dekanat Hln 
dusi — lako mężczyznę o głowie ba
rana dodalac. ie dekanat ten obdarza 

'talentami artystyczneml 1 dale zainte
resowanie rolnictwem. 

Nalstarsze źródła zgodnie twierdza, 
'4e ten dekanat obdarza człowieka szła 
chetnoścla wrodzona, wymowa, uspo
sobieniem romantyoznem, zmiennem, 
silna wyobraźnia I dale pomyślne pers
pektywy zdobycia majątku lub włas
ności nieruchomel. 

Ludzie tacy maia duża łatwość to
warzyska 1 szybko wznoszą sle do 
sier wyższych. Czekała Ich w życiu 
wyróżnienia, a także poparcie kobiet 
Wybitnych. Uczucia Ich sa subtelne. 
lubla rozrywki, użycie, stół dobrze za
stawiony 1 wogóle dobrobyt, lnteresu-
In sle sztuka 1 poezja, a wiedzie Im sle 
w podróżach. 

Księżyc — patron tel dekady — lest 
ciałem nalbllższem ziemi. Stad też 
Przedewszystklem wypływa lego wiel
kie znaczenie dla życia ziemskiego, na 
co w ostatnich czasach przyrodnicy 
zwracała coraz większa uwagę. Wiele 
pisano o związku miedzy przypływa 

Już dla sumero-akkadyiczyków ksle 
łvc, zwany Sin — był wielkim bogiem 
— „ilu", w odróżnieniu od Innych pla
net zwanych tylko „kakkab" t. I. gwlaz 
da. Królowie assyrylscy wznosili do 
niego swe modły, a ludy nalbardzlel za 
mierzenie! starożytności znały luź o-
prócz zodiaku słonecznego — również 
1 zodiak księżycowy, oparty na dro
dze odbywane! codzleń przez księżyc. 

W świecie klasycznym reprezento
wała księżyc „królowa nocy. dziewi
cza bogini Diana", zwana „triłormls" 
t. 1. trólloremna. Była to wlec raz Se-
lene — lako tarcza księżyca na niebie, 
potem bogini łowów — Diana (Arte
mis) — na zfemi I wreszcie Persefona 
(Proserpina) w świecie umarłych. 

W starożytności uważano powszech 
nie księżyc za „matkę świata", a posag 
wielkie! bogini Diany w Eiezle. sym-
bollzulacy macierzyństwo uniwersalne, 
wyobrażał kobietę o dwunastu pier
siach. pośrodku których znaldował sle 
krab — symbol księżyca. 

W tel dekadzie księżyca urodziły 
sle: cesarzowa Eugenia, żona Napole
ona 111: ks. Helena rumuńska, żona 
króla Karola ! matka następcy tronu: 
płodna cesarzowa Zyta Habsburska — 
ostatnia panulaca austriacka: Juliana 

holenderska następczyni tronu: obce 
nv Kronprlnc niemiecki; znani nrżyrod 
nlcy lak biolog Henry Huxley. Sir John 
Lubbock — przyrodnk I archeolog, 
Christian F. S. Hahnemann — twórca 

założyciel 

N o w y okręt s zko lny 

, homeopatii, Henrl Dunant 
ml I odpływami oceanu a łazami ksie- Czerwonego Krzyża 1 Inni. 

l.i przyrodnicy, że zwierzątka morskie 
chociaż nie znaia sie na astronomii — 
obserwują w.swem życiu lazy księży
ca. 

Jak to stwierdzono na robaku Paiolo. 
iylacym w pobliżu wysp Fidżi — po
ławia sle on na powierzchni morza lub 
opuszcza na dno — odpowiednio do 
zmian kwadry I to ze ścisłością astro
nomiczna. Wiedza fi tern doskonale tu
ziemcy — którym lalka Palola zaste-
pula kawior. 

Księżyc — wedle danych astrologie/. 
nych — zbiera w sobie lak soczewka 
'wpływy innych planet i lormule nasza 
osobowość, nasze ziemskie ia w prze
ciwstawieniu do sloilca. które symboll-
zule twórczość duchowa I nasza praw
dziwa Indywidualność. 

A przedewszystklem — księżyc rza 
idzi poławianiem sle wszelkich lorm na 
aieuil — narodzinami, a lest również 
tymbolem kobiecości, podróży I zmian. 

Rzecz dziwna — nasza nauka wcale 
temu nie zaprzecza. Bardzo ciekawe 
badania pod tym względem przepro
wadzał znany llzyk Arrhenius. z" bada w 
»zv setki tysięcy narodzin, doszedł do 
wniosku, że wykazuia one ściśle takie 
same wahania. lak krzywa zmian na-
diecla elektrycznego w powietrzu. 

Wszelkie "zaś zmiany w napięciu 
elektryczności powietrza sa znowu w 
2wlazku z położeniem księżyca I lego 
ruchami na ekllptyce. A zatem, lak 
stwierdził znakomity uczony, islirele 
prawdopodobieństwo ze ścisłością 
1.606.0011 do I, że zachodzi ścisły zwią
zek miedzy narodzinami ludzi a księ
życem... 
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Robert Browning — poeta angielski. 
Allalu Renę le Sagę — autor popular
nych przygód QII-Blas'a, lub znani mu 
zycv: Olovannl Pierluigl da Palestrlna, 
Johannes Brahms, Piotr lljlcz Czaj-
kowskll etc. 

W Polsce dekada ta była wyniko
wo wspaniale reprezentowana- Bo
wiem wedle starych tradycyl astrolo
gii Polsce odpowiada na zodiaku znak 
Byka (od 30 do 60 stopni) przez sam 
środek którego przechodzi właśnie 
Słońce podczas teł dekady. Wszyscy 
zauważyli łuż u nas, że ważnielsze 
wypadki nasze! historii mała mlelsce 
w- malu. Nic też dziwnego, że słońce 
—najwyższe źródło twórczości — z ta 
ka potęga przejawia swe działanie u lu 
dzi urodzonych w tym czasie, obda
rzając nas typowymi przedstawiciela
mi polskości. 

Tat rodzili sle: król Kazimierz Wie) 
ki. Henryk Rzewuski, znany powleśclo 
pisarz, generał Karol Knlazlewlcz; hi
storyk Adolf Pawińskl. Zygmunt Nos
kowski. Moniuszko, Sienkiewicz, Przy
byszewski, Reymont — a wreszcie tak 
typowy dla dekady księżyca — ulubie
niec kobiet — ks. Józef Poniatowski. 

W świecie filmu te dekadę reprezen 
tuła: Lella Hyams, Richard Bartheł-
mess. Jack Holt, Norma Talmadge. 
Josephlne llunn, Mary Astor. — a 
przedewszystklem bożyszcze kobiet — 
tak bardzo typowy dla te] dekady Ru
dolf Valentlno. Natomiast Gary Co
oper wyobraża różnorodność formy. 
zamiłowanie do podróży, a również 1.. 
do rolnictwa, lakle dale ta dekada. 

Prokurator teściem skazańca 

„Gorch Fock" nowy okręt szkolny marynarki niemieckie), zbudowany na 
mlelsce zatopione! „Nlobe". 
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Stołeczne migawki sądowe 

Zając i róże 
Pechowcom ha przestrodze 

Na honorowej pierwszej lawie I — Przecież po Warszawie za 
sądu grodzkiego siedzą dwaj jed- Jące nie latają. 
nakowo uąrani, a nawet jedna re- — Ale przed sklepamy wiszą. 
ka krótko ostrzyżeni panowie „od I taki właśnie na mnie naleciał. 
powiadający z aresztu". Po obu Imieniny moje byli myślę sobie z 
stronach towarzystwa tkwią poli- pustemi rękami przyjść do ferajny 
cjanci. Miedzy towarzyszami z nie wypada, kolegi sie obrażą, bo 
lawy oskarżonych toczy sie cicha ja uważasz pan mieszkam w Cyr 
rozmowa. 

— Pan szanowny za co? 
— Za to, że kochałem kwiaty. 
— Niby jak to? 
— Zwyczajnie., po nocach sy

piać nie mogłem tak dranie pach
nieli. Mus:ałem parkan przeleźć, 
urwać parę., po sąsiedzku., bo U-
waiasz pan na Żoliborzu miesz
kam i jedna doktorowa naprze
ciwko róże w ogródku trzyma. A 

!ja przepadam za różamy. 
— Róża niewdzięczny kwiat. 

Niejeden swój chłopak przez mą 
wleciał. Jak to mówią 
cholera! 

ku. 

Niewierna małżonka i jej przyjaciel 
w misternym potrzasku 

i Przed budapeszteńskim trybunałem 
rozwodowym rozebrał sc proces, 
którym sie bawi cale miasto. 

Oto przebieg „intryg."' tej tragiko
medii: 

Do tramwaju wchodzi pan mąż (nie
jaki inżynier Kotowratti). Spostrzega 
łam własną żonę. 

Oboje są zachwyceni niespodziewa-
ttem spotkaniem. Wprawdzie m elsc 
wolnych aiema, ale właśnie jedno o-
próinia się przy pani małżonce. Jakiś 
miody człowiek wstał i wyszedł na ga 
leryjkę. Widocznie chciał palić. 

— No widzisz, co za spotkanie, 
duszko? dokąd jedziesz? do dentysty? 
« ja do klienta. 

Po chwili wspóLnej jazdy wchodzi 
kontroler. 

P. inżynier pokazuje swój bilet m.e-
łięczny. 

— A pani? . , 

Acii, pani sie miesza Pan. nema 
bletu. 

Kontroler n:ema pretensji do pasa
żerki, lecz robi srogą awanturę konduk 
torowi. 

— Ależ ja wydaleni psni bilet. Pa
miętani płacił tamten pan, co stoi na 
platformie. On ma bilet tej pani. 

Kontroler żąda od pana na platformie 
okazania dwu biletów. Pan istotnie ie 
ma... Cóż robić? konduktor świadkiem. 

— Ach, tak.., uśmiecha s!e pan mąż. 
— Ach, tak, — uśmiechają się pa

sażerowie pełnego tramwaju. 
Tylko pani i Jej b. sąsiadowi, który 

tak skwapliwie ustąpił miejsca mężo
wi i tak nagie poczuł chęć wypalenia 
papierosa, nie jest do śmiechu... 

Są purpurowi. Tak dać się zła
pać I 

Rozwód jest epilogiem tej jazdy. 

Taktem prawem wziclem tego 
zająca, myślę sobie upiecze go się 
po francusku z jabłkiem, do tego 
flacha i uroczystość będzie jak 
sie należy. 

— No i co? 
— I patrz pan zając był przy

wiązany do samy. Pociągnąłem i ra 
zem spadli. Musiałem wziąść 1 sar 
ne. Przyda się, będzie można wiek 
sze towarzystwo zaprosić, 

— Sprawa z oskarżenia Piotra 
Krysiaka — przerywa ujmujące o-

feralna, powiadanie ?łos sędziego. 
Ofiara zająca podchodzi do stołu 

— I patrz pan za to niewinnego Z aktu oskarżenia okazuje się, że 
człowieka do skrzyni sie pakuje, w'dok p. Krysiaka niosącego .sarnę 
trzyma miesiąc i teraz też nie wia
domo. co będzie z wyrokiem. 

— Nic pan sie nie bój — adwo
kat napewno będzie wolny, sędzia 
też pojedzie do domu. 

— A ja? 
— Pan sobie posiedzisz jeszcze 

ze, dwa tygodnie. Ale to frajer. 
Ze mna gorzej. Mnie też feralność 
zgubiła. Ale nie kwiaty, tylko zwie 
rzyna. Zając mnie przeleciał 

drogę i za niego teraz niewinna 
siedzę. 

— To pan szanowny ze wsi. 
— Licz się pan ze sio warny! 

Warszawski rodak jezdem ze Sta
rówki. 

i zająca wydał się niecodziennym, 
posterunkowemu Orabarkowi, któ
ry ze słowami 

— Te, myśliwy, gdzieś (e zwie
rzynę nawalił — aresztował sole 
nzanta. 

Sąd po krótkim namyśle przy
zna! p. Krysiakowi 6 m. więzienia 

Z. kolei stanął przed sedz!a czło 
wiek miłujący róże p. Wawrzy> 
n:ec Wrona. Temu w oczach snra 
wiedliwości zaszkodziła posiadana 
opinia znanego policji nocnego 
snrzedawcy kwiatów. 

Zgodnie z proroctwem p. Kry
stka. p. Wrona poszedł jeszcze na 
2 tygodnie do kryminału. 

W obronie plagiatu 
Zmierzch modeli toalet 

Mist inguette zwiedza W a r s z a w ę 

Urocza artystka paryska zwiedza Warszaw- przyczem kaidte Jej aolawicnlc 
ale na ulicy lest niemałą atrakcja dla publiczności, 

Pani Chanel, właścicielka jednego 1 
największych magazynów mody w Pa
ryżu, ogłosiła niedawno drukiem arty
kuł p. t. ..Pochwala plagiatu". 

Oświetla ona problem kopiowania 
modeli zupełnie oryginalnie. 

Naskutek artykułu p. Chanel, ogło
szona została ankieta, w której glos 
zabrali najwięksi luminarze sztuki mod 
niarskiej. Odpowiedzi na tę ankietę 
wydrukowane zostały w specjalnym 
wielkim numerze „Vu". 

Pierwsza wypowiada się w kwestii 
modeli i icJi kopiowania sama p. Cha
nel. 

„Plagiat — powiada — Jest naiwięk 
szą reklamą dla pierwowzoru". Zresz
tą nie boi się ona plagiatu, ponieważ 

| Jest pewna, że nikt Jej modeli nie sko
piuje, wierzy w swój talent i w zdolno-

Zazdrość, 
Powód rozwodu 

O tern. że Joan Crawford rozwo-
Idzi się z Douglasem Fairbanksem 
(juniorem), wiedzą już wszyscy. 

, To, że piękna Joan nie ma zamia
ru wychodzić powtórnie zarnąi, 
wiedzą także. 

Ale dlaczego, dlaczego ta kocha
jąca się para przełamała tradycję 
rodu Fairbanksów, nakazującą mi
łość do grobowej deski, tego nie 
wiedziano dotychczas. 

Joan Crawford rzuciła światło na 
te sprawę, odpowiadając na pyta
nia dziennikarzy. 

— Doug był zazdrosny, piekiel
nie zazdrosny — opowiadała. — 
Wvnłr>fiî l m| gwara zachjixva-

ści i inieligencję swoich pracownic. 
M. Molyneu* z właściwym sobie dow 

cipem wygłasza lezę, w której porówny 
wa naśladowcę do pasorzyta. „Ach! — 
skarży się ten wielki artysta — niema 
już dawnych czasów, kiedy to istniały 
wielkie domy modelowe i ich wielcy 
plagiatorzy. Dziś niema łuż ani koszto 
wnych sukien ani Ich kopij. Kryzys za
panował wszechwładnie". 

Molyneux potrafił zastosować się do 
tej klęski. Zniżył on ceny na oryginal
ne modele do tego stopnia, ie cena mo
delu nie przewyższa prawie ceny ko-
« * • , > 

Paul Poiret nie ma nic ptzeciwko te
mu, aby go naśladowano. ( 

Zdaniem Jego, krawiec, którego 
nie naśladuje sie, nigdy nie będzie po
pularny. 

zazdrość 
Joan Crawlord 

niem wszystkich przyjaciół z do
mu i nie pozwalał zadawać się z 
kolegami poza pracą. Nie I Dość 
mam tych więzów! 

Zapytany o to winowajca, odpo
wiedział: 

— Nie tracę nadziei, że Joan do 
mnie powróci. Posyłam jej codzien 
nie kwiaty; codziennie do niej tele
fonuję. Gdy%ie chce ze mną roz
mawiać, posyłam jej depesze. 

Nasze małżeństwo nie może skon 
czyć się, jak tyle innych, rozwo
dem — zbyt się kochaliśmy I wie 
rzę w to, że wciąż kochamy. 

Doug wierzy, że wszystko w ich 
matieńctwie wróci do dawnego. 

Po walce prokuratorskiego 
Zabawna kombinacja: córka proku

ratora poślubia więźnia, którego Jej 
papa skazał na cztery lata kozyl 

Urodziwy więzień nie Jest lada het
ką - pętelką: syn proiesora uniwersy
tetu, posiada sann liczne dyplomy, a 
przedewszys tikiem — zniewalający 
czar, dzięki któremu grasuje Jako za
wodowy „narzeczony", 

Zawód to wcale intratny; porucznik 
wie, gdzie uderzyć i znajduje zawsze 
na swej drodze „ciepłe" wdówki i po-
sażne Jedynaczki. 

Chcąc się wcisnąć w wyższe sfery 
towarzyskie, debiutuje w roli poważ
nego sztabowca. Jedna z jego prelek-
cyj zyskuje mu sławę znakomitego 
startega i otwiera podwoje general
skich pałaców. 

Młody, obiecujący poruiznk prowa
dzi świetnie „grę wojenną" na mapie 1 
na posadzkach salonów. Wpada w oko 
leciwej wdowie po generale, która o-
fiarowuje mu w wianie pól miliona t 
dobra w Indochinacli. 

Szybko uporawszy się z tern w kasy
nie Monie - Carlo, piękny porucznik 
atakuje w Biarritz nieco młodszą da
mę, podając się za szefa gabinetu 
Brianda. Dama gustuje w dyplomatach, 
na dowód czego ofiarowuje młodemu 
attache znowu pół miliona. 

Narzeczeni Jadą na konferencję po
kojową do Genewy, gdzie mają wziąć 
ślub w asystenci! samego Brianda. A-
le już w podróży powrotnej (Briand 

Mwien a i glostm serca 
na ilub nie przyjechał, „bo mu coiwt! 
padło") małżonek się ulatnia 1 znaj-
duje nową ofiarę z dodatkiem 260.000 
franków. Tę drobną sumkę łyka w dą* 
gu miesiąca, rzuca damę serca 1 „roa* 
kochuje się" w motresie pewnego se* 
natora, uzyskując przez nią państwo* 
wą dostawę telefonów. ! 

Interes Idzie świetnie, mimo to ło
trzyk rozgląda się za nową otiarą. 
Tym razem za cenę 350.000 franków 
daje Jej swe nazwisko; po nie] nastę
puje cala seria nowych zdobyczy w o-
gólnej sumie miliona franków. Na o-
statnlel noga mu się powija 1 wędruje 
do więzienia, oskarżony o bigamię, 
sprzeniewierzenia I oszustwa. 

Zdawałoby się, że krata więzienna 
unieszkodliwi na dłucie lata czar uwo
dziciela. Ale i tu dosięga go przezna
czenie w postaci złotowłosej córki 
prokuratorskiej Gcrmainy. która z ser
cem, przepelnlonem współczuciem, wy
słuchała Jego „ostatniego słowa" w są 
dzie, a teraz zjawia się co rano na ko
rytarzu więziennym, by choć prz«z 
dziurkę od klucza popatrzeć na swe 
bóstwo. ; 

Happy end nietrudno przewidzieć! 
Gcrmailie, po ugłaskaniu srogiego pa
py, uzyskuje dla ukochanego ulaska* 
wlenie 1 3-go maja Jadą obole do mera 
I6-go arrondissement, by zapisać się 
w księgach stanu cywilnego, Jako po* 
rucznikowstwo Davidovie. 

:::*:::-
(o wróża gwiazdy na dzień 7 maia? 

Oryginalne pomysły - ale nas'ró| nieszueaólny 
Bystrość umysło

wa, chęć zmian I 
reiorin. wynalaz
czość. oryginalność 
łącznie z dirażl wo-
ścia nerwowa i nie 
pokojem — •to cha
rakterystyczne mo

żliwości, Jakie nami przyniesie ranek 
azBiejszy. 

Może on nam przynieść zmianę na
szych dotychczasowych poglądów. Ja
kieś przewroty myślowe, niezwykle 
Idele lub leż zetkniecie sie z obcym, 
ew. oryginalnymi ludźmi, którzy wy
wrą na nas wpływ głębszy. Podróże, 
nowe zainteresowania, ale również nie 
iPoroziwniefiia <z krewnymi, działanie 
pod wpływem Impulsu 1 silne naplecie 
nerwowe — to inne możliwości łej sa 
mej passy. 

Da się przyton dziś rano odczuwać 
nastrój mniej miy, połączony z podel-
rzllwoścla. obawa nieznanych niebez
pieczeństw, niechęcią, rozczarowania
mi — a wszystko to trwać będzie dość 
długo. 

Południe — krótko przed godz. 13-tą 
może Już przynieść pewna poprawę 
nastroju i sytuacji życiowej, iak'eś za
interesowania towarzyskie, społeczne 
lub sportowe. 
lub sportowe — a okres ten nadaje sie 

):*:( 

do ekspansji życiowej, gdyż g. 14-ta: 
również może się trochę tępiej zazna
czyć. 

Niepokój nerwowy, jaki sie może 
przejawiać koło godz. 17-ei — szybko 
nMap. a później godz. 18-ta obiecuj* 
nam dodatnie wpływy kosmiczne, har 
mońlzujace 1 ustalalace. dążenie do po 
rozumienia i zgody, powodzenie we 
współdzałai™ z innymi; nadaje się do 
odwiedzania osób starszych, szukania 
Icb poparcia I pomocy, 

Jest to odpowiednia pora do robienia 
planów na dalsza przyszłość i godze
nia sie z wrogami. 

Dziecko dziś urodzone — wynalaz
cze, ekscentryczne, pomysłowe, ztmeu-
ne. przejawiające Jednoczesne charak* 
ter towarzyski, sympatyczny, dość spa 
fcojny — okaże wybitne zdolności u-
myslowe. które mogą mu laitwo zapcw 
nić powodzenie, zwiaszoza w dziedzi
nach radia. kina. lotnictwa i wsz«lVcli 
wynalazków. , 

-(o>-

Winszuemy: 
Dziś: Eufrozyrole. 
Jutro: Stanisławowi-

RADJO WARSZAWSKIE 
10: Transmisja nabożeństwa ze Lwo 

wa. 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Krako

wa. 
12.15: Poranek muzyczny z Filhar

monii Warsz. 12.35: Odczyt „Ogrody 
dizalkcwe a bezrobocie". 

13.10: D. c. Poranku muzycznego i 
warsz. 

14: Odczyt rolniczy. 14.20: Pieśń: 
odipiewa J. Godlewska. 14.40: Odczyt 
. O lucernie siewnej". 

M5.05: Muzyka ze Lwowa. 
16: Program dla mlodzeży. 16.25: 

Płyty. 16.45: Odczyt „Glosy przyrody 
w Koracym lesie iawajskim". 

17: Koncert solistów 
18: Transmisja ze Lwowa djaiogu 

PK. Ł. Góraick ego ..Rozmowa o wol
ności polskiei miedzy Włochem a Po
lakiem. 18.15: Muzyka lekka. 

19.25: Słuchowisko „Smaczny chleb 
klaimsrlwa" pg. B. Winawera. 

20: Audycja wesoła .Zróbmy sobie 
rewie". 

21.10: Koncert. 

22.30: Transmisja z Pragi CzeskieŁ 
litwory popularne w ukl. na 2 forte
piany. 

23: Muzyko taneczna. 
JUTRO: 

10.45: Transmisja wyboru Pirezydm* 
ta RzpJitej Polskiej. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał i Kra
kowa. 

12.10: Płyty. 
15.35: Skrzynka pocztowa. 15.50: 

Płyty. 
10.25: Lekcja Jeżyka francuskiego. 

16.40: Odczyt „Obrót płatniczy PoW* 
17: Koncert wyróżnonych uczestni

ków Konkursu kwalifikacyjnego na Ml* 
dzynarodowy konkurs w Wiedniu dla 
ipanstów i śpiewaków. 

18: Muzyka lekka i taneczna. 
19.20: „Skrzynka pocztowa ToInicza'• 

19.30: .Ha widnokręgu". 
21.40: Recital śpiewaczy J. Juaelłi* 

Tremb ckiegn. 
22.10: „Skrzynka pocztowa tecłuilc* 

na". 22.25: Muzyka lekka i taneczna. 
23: Muzyka taneczna. 

Młoda amerykańska tancerka Melva Carson z Kalifornii w tadcu z ba* 
łonami. 
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Święto lO pułKu u ł a n ó w 
Uroczystości, związane z ob

chodem świata 10 pułku uła
nów Litewskich w dniu 8 maja, 
rozpoczęły się w dniu wczoraj
szym. O godz. 9 zrana w koś
ciółku na terenie koszar pułku 
odprawione zostało przez ks. 
kapelana Wdzięcznego nabo
żeństwo żałobne, za poległych 
oficerów i żołnierzy pułku. Na na
bożeństwie byli obecni: dowód
ca brygady kawalerii, p. pułk. 
dypl. Kmicic-Sknyński, pełny 
korpus oficerski 10 p. uł, byl> 
oficerowie pułku, którzy zje
chali na święto pułkowe i ro
dziny osób wojskowych, a jako 
delegacje—po jednym plutonie 
z każdego szwadronu. P. Wo
jewodę reprezentował p. nacz. 
Andrzeykowicz. 

Na środku kościółka umiesz
czony był symboliczny katafalk, 
przybrany kwiatami i zie
lenią, otoczony wieńcem płoną
cych świec. Podczas nabożeń
stwa orkiestra odegrała szereg 
utworów. 

O godz. 7 wiecz. odbył się 
w obecności p. pułk. dypl. Kmi-
cic-Skrzyńskiego uroczysty apel. 
Odczytano rozkaz pułkowy na 
8 maja, a następnie listę poleg
łych w bojach oficerów i' sze
regowych pułku, odegrano mar
sza żałobnego, i oddano na 
cześć poległych trzykrotną sal
wę honorową, poczem odmó

wiono krótką modlitwę. Nastą
pił przemarsz szwadronami 
przed dowództwem brygady i 
dowództwem pułku. Poza puł
kiem byli obecni na apelu: b. 
oficerowie pułku oraz licznie 
zgromadzone rodziny wojsko
wych i osoby cywilne. 

Za zasługi n a p o l u P. W. 
W uznania zasług na polu 

przysposobienia wojskowego roz 
kazem M. S. Wojsk. P.W. W.F. 
Nr. 301/Og. z dn. 19.IV r. b. zo 
stały nadane honorowe odznaki 
komendanckie P. W. dowódcy 
O. K. III p. gen. bryg. int. Lit-
winowiczowi Aleksandrowi, p. 

Obozy wypoczynkowe dla pracującej zawodowo młodzieży 
Wzorem iat ubiegłych — Tow. 

Op. Społ. „Przystań" w Białym
stoku organizuje w r. bież. o-
bozy letnie wypoczynkowe dla 
młodzieży pracującej zawodo
wo w rzemiośle, przemyśle i 
handlu. Osoby, chcące spędzić 
okres wypoczynkowy w obo-

Przy cierpieniach pęcherzyka ż ó ł 
c iowego I w ą t r o b y , kamieniach żół
ciowych i zótt iczce, naturalna woda gorz-
k a „Francl* ika-Józela"znakomicia n-
latwia trawienie. Zalecana przez lekarzy, 

) 

• 

Dolar w Białymstoku 
Pod wpływem nadchodzących 

z giełd światowych wiadomości, 
o dalszym spadku kursu dolara 
—wśród posiadaczy dolarów w 
Białymstoku powstało zrozu
miałe zdenerwowanie. Nie zwa
żając na to, iż tutejszy oddział 
Banku Polskiego płacił wczoraj 
początkowo 7,40 za dolara, a 
później obniżył kurs do 7,35, 
przed okienkiem aż do chwili 
jego zamknięcia gromadziło się 
dnżo osób, sprzedających dolary. 

W Stów. Mieszkańców 
Przedmieść 

W każdy piątek — po posie
dzeniu zarządu Stów. Miesz
kańców Przedmieść oraz dele
gatów poszczególnych dzielnic 
podmiejskich — odbywają się w 
lokalu Stowarzyszenia przy ul. 
Kilińskiego 25 odczyty. Ostat
nio dyr. Antonowicz wygłosił 
referat na temat: „Nowa usta
wa samorządowa" oraz pr< f. 
Wencław „Konstytucja 3 Maja". 
W najbliższy piątek p. dyr. An
tonowicz będzie mówił w dal* 
szym ciągu n. t. ustawy samo
rządowej. 

Święto 11 p. a. I. 
W związku z uroczystością 

115-cia istnienia 11-go pułku ar
tylerii lekkiej w Grodnie i przy
padającego w dniu 15-go czes-
wca święta pułkowego oraz 
chęcią jaknajureczystszego u-
rządzenia tegoż, dowództwo 
pułku prosi byłych oficerów, 
podoficerów i szeregowych, 
znajdujących się w służbie 
czynnej i rezerwie, o nadsyła
nie swych adresów do adiutan
ta pułku, por. Bystydzińskiego, 
do. dnia 8 maja b. r. 

x 
U H a r c e r z y 

W lokalu komendy chorągwi 
(koszary im. gen. Sowińskiego) 
odbędzie się dziś o godz. U 
przed poł. VI odprawa grona 
instruktorskiego chorągwi, w 
której wezmą udział członko
wie komendy chorągwi, hufco
wi, ich zastępcy i wszyscy mia
nowani instruktorzy. M. in. o-
mawiana będzie tegoroczna ak
cja obozowa komendy chorągwi 
i chorągwi, oraz złożone zosta
nie sprawozdanie z XIII wal
nego zjazdu Z. H. P. w Kato
wicach. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Poranek muzycz.-wokalny 
w glmn. Im. Marszalka 

J. Piłsudskiego 
Dziś, o godz. 12 w południe 

odbędzie się poranek muzyczno-
wokalny w gmachu gimnazjum 
przy ul. Warszawskiej 63. Na 
program złożą się występy or
kiestr dętej i salonowej oraz 
chóru pod batutą p. prof. Stef. 
Sobierajskiego. Dochód z kon
certu przeznaczony na fundusz 
wycieczkowy. 

zach, mają zgłosić się od 9 do 
1 ppł., do biura zarządu „Przy
stań" (przy ul. Kilińskiego 2), 
gdzie otrzymają informacje. 

wojewodzie białostockiemu Zyn-
dram-Kościałkowskiemu Maria
nowi, p. wojewodzie wileńskie
mu Jaszczołtowi Władysławowi, 
b. wojewodzie wileńskiemu p. 
Beczkowiczowi Zygmuntowi, ku
ratorowi okręgu szkolnego wileń
skiego p. Szelągowskiemu Kazi
mierzowi, kierownikowi 3 okręg. 
urzędu W.F. i P.W. p. ppłli.M. 
Frydrychowi, p. mjr. 5 p. p. Leg. 
E. Fr. Pfeifferowi, mir. dypl. St. 
Orłowskiemu sztab D.O.K. III., 
kpt. 81 p. p. Zygm. Nowakiewi-
czowi. 

Za bezinteresowną pracę 
Za bezinteresowny udział w 

koncercie, zorganizowanym w 
salach reprezentacyjnych woje
wództwa dn. 2 b. m. na rzecz 
T-wa Przyjaciół Zw. Strzelec
kiego, a mianowicie: p. p. inż. 
Wigurzynje, inż. Stermińskiej, 
inż. Gładyszowej, prof. So-
bierajskiemu, Kotowiczowi, Ki
sielewskiemu, ref. S a s z e r-
S k a s s a, członkom chóru M. 
U. P. i członkom zespołu mu
zycznego gimn. im. Zygmunr 
ta Augusta, jak również wszyst
kim tym osobom, które okaza
ły swą pomoc przy organizo-

DZi/iej/iY wieczoV 
JPĘDZIJZ w DOMU / ^ 

/ 
ZAMIAJTwCUKie&til 

LUB 
w KINIE 

Za. o s z c z e r s t w a 
Sąd grodzki w Grodnie roz

patrywał sprawę 7. oskarżenia 
publicznego Jana Gierutto i Ru-
silikową, oskarżonych o oszczer
stwa, wymierzone przeciwko 
prezesowi miejscowego sądu 
okręgowego, p. Gedroyciowi. 
Gierutto został skazany na l1/* 
roku, a Rusilikowa na 1 rok 
więzienia. 

Clążko ranny poster. P. P. 
Na szosie Łomża — Nowo

gród posterunkowy Jasiecki za
trzymał -dwu jadących na ro
werach osobników, którzy za
chowywali się podejrzanie. 
Przy jednym z nich, Józefie 
Plonie z Mątwicy, znalazł Ja
siecki rewolwer, posiadany nie
legalnie. Przy zabieraniu re
wolweru padł strzał. Kula prze
biła post. Jasieckiemu prawą 
dłoń i utkwiła w prawym bo
ku. Ciężko rannego przewiezio
no do szp. św. Ducha w Łomży. 

Wygrał dolary 
W ostatniem ciągnieniu dola-

rówki w dn. 1 bm. padła m. in. 
wygrana 100 d o l a r ó w na 
Nr. 622282. Posiadacz jej, bia-
łostoczanin, wzrócił się do Ban
ku Polskiego o wypłatę wy-
i n«f 

P O Ż A R 
Wskutek nieostrożnego ob

chodzenia się z ogniem—w za
budowaniach Stefana Iwanic
kiego we wsi Bagno gra. Kali
nówka powstał pożar. Spłonęła 
stodoła, obora i stajnia z na
rzędziami rolniczemi na ogólną 
sumę 4.000 zł. 

waniu tej imprezy — przewod
niczący komitetu organizacyj
nego, p. dr. J. Żak, składa w 
imieniu zarządu serdeczne po
dziękowanie. 

K R A D Z I E Ż E 
— Marji Wilman (Kosynier-

ska 6) skradziono bieliznę dani' 
ską wartości 50 zł. 

— Przybywającemu w gości' 
nie u Mogilewskiego Józefa 
(Warszawska 46) Ostrzygale Ro 
manowi (Mickiewicza 21) Ma 
kar Piotr (Fabryczna) skradł 
palto wartości 60 zł. 

— Przechodzący obok tarta
ku Kaczalskiego w Zielonej dwaj 
nieznani osobnicy porzucili spło
szeni przez dozorcę koszyk z 
tytoniem i papierosami, pocho 
dzącemi z kradzieży. 

— Pichockiemu Zdzisławowi 
(Artyleryjska 8) nieznani spraw 
cy skradli z korytarza domu 
Nr. 2 przy ul. Legionowej—ro
wer firmy „Ideał" wartości 180 zł, 

— Z kancelarii szkoły pow 
(ul. Marszałka Piłsudskiego) Sta
nisławowi Lizakowi (Stołecz
na 6) nieznani skrawcy skradli 
palto wartości 70 zł. 

— Nieznani sprawcy skradli 
z 9 zapasowych parowozów: 43 
krany mosiężne, 6 rurek spusto
wych i 6 kurków łubrykatoro-
wych, łącznej wartości 400 zł 

eJtÓtEKTun, 
fc . . A JUTRO ZA 
\ ZAOSZCZĘDZONE 

\ P I E N I Ą D Z E 
/KUP JZCZĘJLIWY 

f LO/'LKLAfy 
w kolekturze. 

WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 

Nr. Km. 646 1933/1 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Franciszek Dziarski Komor
nik Sądu Grodzkiego w Białym 
stoku, rewiru I-go mający swą 
kancelarię w Białymstoku, przy 
ul. Ogrodowej Nr. 17 na zasa
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że 
w dniu 12 maja 1933 r. od godz, 
10 rano w domu Nr. 4 przy ul. 
Rabińskiej na żądanie Bronisła
wy Rotbergowej odbędzie się 
licytacja ruchomości, należą 
cych do fir. „Polska Drukarnia 
w Białymstoku" składających 
się. z maszyn drukarskich i u-
rządzenia drukarni, a mianowi 
cie: maszyny „Pedał'1, noża do 
krajania, maszyn płaskich, urzą 
dzenia zecerni, sterotypji, ma
szyn: do. złocenia, dziurkowa
nia, pisania, falcowania papieru 
i t. p. oszacowanych na 66,240 
zł., która rozpocznie się od ce 
ny oszacowania. 

Spis rzeczy i szacunek tako 
wych przejrzany być może w 
dniu i miejscu licytacji. 

Białystok, dn. 29.IV-1933 r. 
Komornik: ( ) Dziarski. 

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E 
MJR KLAWE 

VICHY 
KARLSBAD 
KISSINGEN 

EMS 
WILDUNGEN 

BILIN 

I;oi.i>c%iiic 

zimkittiii f 

KOWALSKIHA 
USUWA N A J U P O R C I Y W ł Z f 

BÓLE GŁOWY 
•AftKOwALJHh 

- FARMACCUT VC1KA 

BORŻOM 

fl.Uolań/ka 
w Warszawie, Centrala. Nowy Świat 19. 

Cena całego loau Zl. 40. 1/4 losu ZŁ 10. Zamiejscowe zamówienia załatwiamy 
odwrotną poczta- Konto P.KO. Nr. 7192. 

UWAGA I Natza kolektura zwraca apecialną uwagę na wygodną i terminową 
; obsługę P. T. Graczy zamlejecowych Ciągnienie od dnia 18 V—23 V. 

OBECNIE CENY ZNACZNIB ZNI20NK 

PORADNIA 
Towarzystwa Krzewienia 

Ś w i a d o m e g o M a c i e r z y ń s t w a 
została przeniesiona do lokalu 

p r x y ail. M a z o w i e c h i . ) 7 . 
Porada 2 złote 

Godz. przyjęć 11—1 i 7—8 w. 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
S t e f a n a G A B A Ł Y 
Białystok, ul. Dąbrowskiego 2 

I poleca: otomany, tapczany, fotele klu-
| bowe, oraz przyjmuję wszelkie zamó

wienia w zakresie tapicerstwa. 
Wykonanie solidne i punktualna 

Pogrzeli S. p. Tadeusza Dunajsklego 
Okręgowy ośrodek W. F. w 

Białymstoku zwraca się do 
członków klubów sportowych i 
organizacji P. W. z prośbą o 
wzięcie licznego udziału w po
grzebie tragicznie zmarłego $. p. 
plut. 42 p. p. Tadeusza Dunaj-
skiego, który pracował ostatnio 
na polu wychowania fizyczne
go i przys. wojsk, na terenie 
Knyszyna. Pogrzeb ś. p. Tade
usza Dunajskie^o odbędzie się 
dziś o godz. 3 popoł. z kostnicy 
garnizonowej izby chorych w 
Białymstoku (koszary im. gen. 
Sowińskiego) na cmentarz ka
tolicki. 

• • 
Dochodzenie, przeprowadzo

ne w związku z popelnionem 
onegdaj przez plutonowego 42 
p. p., ś. p. Tadeusza Dunajskie-
go, samobójstwem, ujawniło, że 
targnął się on na życie z po
wodu zarzutów, rzuconych z 
ambony kościoła knyszyńskiego 
w kazaniu, jakie wygłosił ks. 
dziekan Zemejć w dniu święta 
3 Maja. 

Zarzuty te — jak stwierdziło 
dochodzenie — powstały stąd, 
że jeden z chłopców, któremu 
ks. dziekan Żemejć czynił wy
mówki z racji niespełnienia w 
dn. 30 ub. m. obowiązków re
ligijnych, oświadczył, chcąc się 
usprawiedliwić, że był na ćwi
czeniach przysposobienia woj
skowego. W kazaniu swem w 
dniu święta Królowej Korony 
Polskiej, ks. dziekan Żemejć 
podniósł, że ci, którzy chodzą 
na ćwiczenia, i ci, którzy je 

urządzają w czasie, kiedy od
prawia się Msza Św., są zbrod
niarzami i przestępcami, wska
zując, że kto występuje przeciw 
religii — występuje tem samem 
przeciw Państwu. S. p. T. Du-
najski, który był instruktorem 
P. W. w Knyszynie, wziął to 
bardzo do serca, a uważając, 
że został postawiony pod prę
gierz opinji publicznej, targnął 
się na życie, pisząc w liście, 
zaadresowanym do władz woj
skowych, że nie może znieść 
hańby, rzuconej na niego z 
ambony. 

Dochodzenie ustaliło dalej, że 
chłopiec ów, kłóry oświadczył 
ks. dziekanowi Zemejciowi, iż 
był na ćwiczeniach, skłamał. 
Na ćwiczeniach wogóle go nie 
było tego dnia, a ponadto ćwi
czenia kończą się zawsze naj
później około godz. 10, podczaa 
gdy nabożeństwo niedzielne roz
poczyna się o godz. 11-ej. 

P o d z i ę k o w a n i e 
W związku z wystawioną 6-

krotnie „Szopkę Białostocką li-
teracko-satyryczną" Zarząd Ko
ła Miłośników Historji, Litera
tury i Sztuki urządzającego tę 
imprezę kulturalno-artystyczną, 
wyraża niniejszem podzięko
wanie: p. dyr. L. Zarembie i 
dyr. M. Czułajewskiej za bezin
teresowne udzielenie sali Państw. 
Semin. Naucz, na urządzanie 
prób i wystawienie „Szopki", 
p. prez. F. Filipowiczowi za u-
łatwienie wystawienia „Szopki" 
w lokalu „Resursy Obywatel
skiej", a w szczególności p. p.: 
M. Blicharskiej, Cz. Rączaszko-
wej, R. Ruszczyc-Szumowiczo-
wej, T. Szumskiej, A. Moczy-
dłowskieii M. Siemieniaków-
nie, R. Janeckim, A. Woźnia
kom, Cz. Dz;eżkowi i Mika 
czyńskiemu, C. i T. Sadów' 
skim za bezinteresowny udział 
w opracowaniu i wystawieniu 
„Szopki". 

x 

27-ma Loterja Państwowa 
Zasadniczą eeahą planu gry 27-ej Le-

terji Państwowej, której ciągnienie I-ej 
klaay rozpoczyna siej 18 maja, jeat to 
przedawszystkiem, że utrzymuje ona wy
soką atrakcyjność gry w czterech pierw
szych klasach. Szanse wygrania nie sku
piają sie — jak to dawniej bywało — 
prawie wyłącznie na V-ej klasie, lecz lą 
rozdzielone między wszystkie klasy. 

Na ogólną ilość 70.566 wygranych przy
pada 20.040 wygranych na cztery pierw
sze klasy. Jest ich zatem bardzo dużo i 
są między niemi bardzo wielkie. Głów
na wygrana w I ej klasie wynosi 100000 
zl., w II-ej 150 000 zł., w IH-ej-200.0*9 
zł., w IV-ej—250.000 zł. Ale oprócz tych 
głównych wygranych mamy w czterech 
pierwszych klasach trzy inne wygrane 
po 100000, osiem wygranych po 50.000. 
dziesięć wygranych po 20.000, siedem
naście po 15.000. osiemnaście po 10.000 
i wiele po 5.000, po 2,000, po 1000 i t. p 
Naprzykład wygranych po 1000 zl. jest 
150. Trzeba tu jeszcze dodać, łe ciąg
nienia w czterech pierwszych klasach 
trwają po 5 dni, a w piątej 27 dni. 

W V-ej klasie główna wygrana wyno
si milion złotych. Gdyby się jednak tak 
zdarzyło, ze wygrana ta padła na los, 
który już w jednej z poprzednich klas 
wygrał, to wygrywający otrzyma nie mil
ion zł., lecz pełne dwa miliony. Otrzy
ma on wtedy i miljon głównej wygrane} 
i 200 wygranych pocieszenia po 5000 zL 
czyli drugi miljon. 

w 27-ej lottTJi są mianowicie takie 
wygrane pocieszenia w I-ej i w V-ej 
klasie, premje w II-ej, III-ej i IV-e|, a 
pozatem rzecz niezmiernie ważna, że w 
czterech pierwszych klasach niema już 
stawek tylko aą najniższe wygrane. Gdy 
ktoś z tych klas trafi t. zw. atawkę, to 
otrzymuje efektywnie tyle pieniędzy. Ile 
koaztował go los do klasy, w której wy
grał i cenę losu do klaay następnej. 

27 ma loteria daje zatem wielkie moż
liwości grającemu Nic zatem dziwnego. 
że niemiecki organ „Lotterie Post" pisze 
t zachwytem o naszej loterii, a ponie
waż pruska loterja klasowa jeat w upad
ku, nawołuje ją do wzorowania się aa 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej. 

W tym wypadku nie szkodzi im, te 
to polskie I 

Zawsze wierny 
przyjaciel! 

tui oddflrwno w gospodarstwie • przy praniu 
mydło J«1«A Schicht jett nieodłącznym lo-
warzywem gospodyni. Niewątpliwie i Pani 

pozostanie tego stała, zwolenniczką. x 

MYDŁO 
JELEŃ .SCHICHT 

WYRÓB KRAJOWY 
Dr. A. ADAMOWICZ 
Citnir Mm, tmrjuii, płiiMi (ilinii) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, M«ru. Pilnidikios? 17, I d . 6-40 
od sod«. 10 do 1-«| I od 4-ot do »-«i wlacs. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

Ro w e r damski do 
sprzedania. Sko

rupska 50. 

Początki: 522, 6«, 82°, 10.2 Ceny od 

J 
Nieodwołalnie po raz ostatni APOLLO 

EGD pKSCELEMCłfl nuBJEKT 

B o d o , Benita, Ćwik l ińska 
T O M BIEGAŃSKI 

54 
g r o s z y 

ODCISKI Z K RŻENIAMI 
Naco męczyć się, narzekać; 
Niema celu wcale zwlekać. 

„ L E B E W O H L " odciski leczy, 
Z korzeniami je niweczy. 

Żądać we wszystkich apt.Iskł.apt. 
w r r a i n i t 

L E B E W O H L 
yrAb krajowy. 

FRECZ z na.ztni URO6II.II 
Kara luchy, prusakl 11. p. robac
t w a — to szerzyciale zarazy i róż
nych chorób zakaźnych. N a l a ł y 
|« doszczelnia wytopie t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady

kalnego środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach ant. 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
Chorób, Miiriuii, ikfim I •ouoihiMi 

I Pzyimuie od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
| B ia łys tok . P l i s u d s k l a g o ł l , t a l . 5-S7 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Ghonby iirii, nthirzi i niizoplciswi 
B I A Ł Y S T O K 

Klllnehleg» 13. tel. 13 91. 

Dr.M.Kanel 
Cieni, wurfuiii, iiirii I muiiłiiiM 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza ( I (parter) tel. s-ae. 
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